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Zubożenie Krakowa.
Na likwidacją kilku katedr na uniwer­

sytecie Jagiellońskim patrzyliśmy dotąd 
niemal wyłącznic zc stanowiska nauki pol­
skiej i wskazywaliśmy na wszystkie dla 
niej ujemne następstwa ostatniego rozpo­
rządzenia ministerstwa wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego. Teraz chcemy na 
nie spojrzeć z innego punktu widzenia: pod 
‘kątem interesów miasta, jego kultury 

i przyszłości.
N ik t nie zaprzeczy, że wszelkie zarzą­

dzenia, wymierzone przeciwko uniwersytet 
t-owi, nie idą po linji tych interesów, muszą 
w  dalszej swej konsekwencji wpływać szko­
dliwie na poziom kulturalny miasta i od­
działać deprymująco na jego możliwości 
rozwojowe. Każda zamknięta katedra czy 
zakład naukowy to nie tylko ubytek ogni­
ska wiedzy, skupiającego pewne grono 
uczących i liczny zastęp młodzieży, a le .ró­
wnież poważny wyłom w życiu kulluralnoui 

miasta. Jest to tak oczywiste, że nic mogło 
ujść uwagi nawet obecnej rady miejskiej. 
I  ona nie uważała za możliwe milczeć w o ­
bec krzywdy, wyrządzonej i uniwersytetowi 

i miastu.
Interpelację p- Bobrowskiej nazwaliśmy 

wczoraj spóźnioną, Możnaby znaleźć dla 
niej również inne określenia, ale nie chodzi 
nam o polemikę. Jedno ly lko  pragniemy za­
uważać na marginesie tej interpelacji, iż 
szkoda, że się ograniczyła ona do jednej ka­
tedry. mianowicie katedry sztuki, a nie po­
stawiła całej tej smutnej dla Krakowa spra­
w y  na szerszej platformie. Obok katedry

Zarządzenie ministerstwa wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego, aczkolwiek 

mieszczące się w  ramach ogólnej „reorgani­
zacyjnej'1 polityki rządu w stosunku do 
wyższych uczelni, jeżeli chodzi o Kraków, 
musi robić wrażenie tern bardziej przykre, 
że od szeregu lat nie się naprawdę nie robi 
nie tylko w- tym kierunku, aby miastu temu. 
ze względu na jego tradycję, kulturę, za­
bytki przeszłości i inne niepowszednie wa­
lory zapewnić specjalną pozycję w  odrodzo- 
nem państwie polskim, ale również nie dba 
się o to, by je utrzymać w tej roli, jaką 
odgrywało -przed wojną wszechświatową. 

Zwłaszcza ostatnie lata są niezmiernie cięż­
kie dla Krakowa. Niwelacyjna polityka 
władz centralnych zmierza konsekwentnie 
do zniesienia wszelkich odrębności lokal­
nych, do wtłoczenia całego życia ducho­
wego w  narzucone z góry  ramy, przy zupeł­
nym braku zrozumienia dla potrzeb kultu­
ralnych instytucyj. które, zdawało się, we 
własnem państwie znajdą jaknajdoskoualsze 

warunki rozwoju. "tS
Ubocznym produktem tej polityki jest 

zniechęcenie społeczeństwa. skrępowanie 
inicjatywy, osłabienie tempa życia kultural­
nego, słowem zubożenie duchowe, uwidacz­
niające się coraz jaskrawiej na całym ob­
szarze państwa polskiego. Los ten nie tylko 
nic ominął Krakowa, lecz, przeciwnie do­
tkną! go dotkliwiej, niż inne miasta.

Bujńe dawniej życie literackie zamarło. 
Jak słychać, redakcje dwóch miesięczników 
krakowskich mają być przeniesione do War-

R e d u k c j a  u r z ę d n ik ó w .
W arszawa. 20. 0. 'T e lc f. wl.) Z pow odów  otrzym ają w  okresie G-miesiecznym pełne po^ 

budżetowych przeprowadzono w  urzędach pań- to n ", poezem autom atycznie przechodzą na ©- 
stw ów ych redukcję sil pracowniczych tak kon- nicryturę. O ile m ożna wnosić z przeprowadzo- 
traktow ych  jak  i etatow ych  w rozm iarach o l  nych dotychczas redukcyj w  urzędach zw al- 
7 do 10 proc. ogółu  pracowników , zatrudnię- niani są z pracy urzędnicy w  w ieku od 50 do 

j m  cli w danych urzędach. Redukcja obejm ie cO lat, k tórzy  przeszli do służby państwowej 
także bimki państwowe i prawdopodobni© polskiej ze służby państw zaborczych. Bardzo 
przedsiębiorstwu państwowe. W  dniu dzisiej. w ydatn ie redukuje się s iły  kobiece, g łów nie 
szym doręczono w urzędach centralnych n iektó m ężatki, co do k tórych  ustalono, że icb mężo- 
ryni pracownikom  dekrety o zwolnieniu /. pra- w ie mają możność utrzymania rodziny. Reduk- 
cy. Urzędnicy kontraktow i, zwolnieni 7. z aj nie- cja nie została zakończona. Po  redukcji w  u- 
w anych stanowisk, otrzym ują w ym ów ien ia  z izędaeh centralnych przyjćl-zie ko le j na urzę- 
okresem trzechm iesięcznym. Urzędnicy etatow i dy  prow incjonalne. E ta tow i urzędnicy stabib’ - 
n iestahilizowani otrzym ają  zaopatrzenia 7 Za- zowani i n iestabilizowani będą m ieli potrącane 
kładu Ubezpieczeń Pracow n ików  U m ys łow ych ,1 ra ty  subskrybowanej pożyczk i m imo zwolnię- 
urzędnicy eta tow i stab ilizowani przenoszeni s.ą nia ze służby, 
równocześnie z redukcją w  stan n ieczynny 5 - - > - ą  .

Lubbe bywał wśród komunistów.

sztuki prof- P a g a c z e w s k ie g o  istnieją jesz- j szawy. „Gazeta Literacka11 przestała w y -  

cze dwie inne w  tej dziedzinie nauki, nato-j chodzić. Akadem ja sztuk pięknych, słynna 
miast katedry histoty kultury polskiej nie- kiedyś na cała. Polskę, dziś dotknięta ma­

ma druciej nie tylko na uniwersytecie kra­
kowskim, ale także na żadnym innym 
w Polsce. Jeżeliby wice chodziło o to, co 
powoduje większe szkody dla kultury poi 
skiej, a więc i dla Krakowa, czy likwida­
cja katedry prof. Pagaczewskiego. czy prof. 
Kota- to musielibyśmy odpowiedzieć na to 

pytanie, że jednak, według naszego przeko­
nania, zniesienie katedry historji kultury 
polskiej jest stratą, znacznie dotkliwszą... 
Ale nie o to narn chodzi. Nic można frag­
mentarycznie traktować zarządzenia mini­
s te r ia ln ego , bo tworzy s ono zdecydowaną 
całość. Prowadzi do zubożenia wszechnicy 
Jagiellońskiej, a tern samem przyczynia się 
do osłabienia, kultury miasta i zmniejsza 

jego siłę atrakcyjną.
Co do tego. zdaje się, nie, może mieć 

żadnych wątpliwości ani interpelatorka, ani 
rada "miejska, która wystąpienie p. Bobrow­
skiej  jak stwierdza sprawozdanie —  po­
parła oklaskami, roparcie to, jak i- zresztą, 
same interpelacje, mają. znaczenie tylko pla- 
toniczne. Jeżeli m?ał ktokolwiek w  tym 
■względzie jakie wątpliwości, to z pewnością 
wyleczył się z nich po wysłuchaniu odpo­
wiedzi pana prezydenta miasta, i  rudno było 
o bardziej jaskrawą demonstrację bezsilno­
ści reprezentacji i władz miejskich w spra­
wie tak żywo interesującej cały kulturalny 
K rak ów . Uczucie przygnębienia było tak 

<debokie i powszechne, że nie zdołała go 
nawet osłabić zapowiedź zwołania na naj-

razmem, musi się ratować daleko idącą we­
wnętrzną reorganizacją, w przeciwnym bo­
wiem razie może stracić wszelką rację bytu. 
Opromieniony świetny tradycją teatr kra 
kowski daleki jest również od dawnego po­

ziomu..
A  teraz przychodzi kolej na wyższą 

uczelnię w Krakowie. Odbiera, się jej siedem 
katedr i nikt nie jest pewmy, czy za tem 
zarządzeniem nie pójdą, dalsze. Wnosi się 
zamieszanie do życia uniwersyteckiego, 
usuwa, się wybitnych profesorów, a całemu 
zastępowi młodzieży utrudnia się ukończe­
nie rozpoczętych st.udjów.

Czy Kraków na łom skorzysta? Napo- 
wno nie. Jest to nie tylko nasze zdanie, ale 
i posłusznej rady miejskiej, nie zdolnej do 
żadnej żywszej akcji i do silniejszego pro­
testu. Następuje w szybkicm tempie kultu­
ralne'zubożenie Krakowa, degradowanie pol­
skich Aten do poziomu przeciętnego miasta 

prowincjonalnego. A. D.

MAJOR W  MIN. P R ZE M Y ŚLU .

Warszawa, 29. 9. (Te lc f.  w l).  Miano­
wany dyrektorem departamentu Morskie­
go major Możdżeński obejmie urzędowa­
nie w poniedziałek.

„M U>A “ KORESFON D EN CJA 
, TłOLLFUSSA.

Pryż. 29. 9. P A T .  “ I/Oeuvre„ pod-
a.ww =*"■'•” —v -   - -------  _ - kreślą, że kanc. Dollfuss otrzymuje dzien-
■liższe dni nadzwyczajnego_ posiedzenia ra-|nie od 150 do 200 listów z groźbą śmierci.

iy miejskiej.. I - 0 0 -

I.ipsk, 29 września. Ósmy dzień pro­
cesu o pożar Reichstagu rozpoczął się od 
przesłuchania dalszych świadków na oko­
liczność rozmowy, jaka miała być prowa­
dzona przed urzędem opieki społecznej 
w Neu-Coelln.
j  P ierwszy świadek llicnge. stanowczo 

zaprzecza, jakoby podczas r tej rozmowy 
mówiono wogóle o podpalaniu budynków 
państwowych lub o oblewaniu sztuignow­
co w benzyną i podpalaniu. Świadek 
oświadcza, żc wie, iż podczas lej rozmowy 
mówiono o patrji komunistycznej i je j pro­
gramie. W idział w  tej grupie także Luh- 
bego. ale nie słyszał treści rozmowy, po­
nieważ, od czasu wojny ma przytępiony 
słuch. Później słyszał, jak mówiono 
o ewentuałnem objęciu władzy przez ko­
munistów’ a nawet od siebie dorzucił, że 
dawniej byłoby to możliwo naweł beż roz­
lewni krwi. Poza tem nie mówiono o żad­
nych wykroczeniach ani aktach teroru. 
Świadek zaprzecza również, jakoby go Tan 
der Lubbe pytał o centralę komunistyczną.

Osk. Dymitrow, zapytuje świadka, czt 
uważał Lubbego za komunistę, co tenże 
zaprzecza.

Następny świadek Jahnecke zeznaje, 
że był członkiem partii komunistycznej do 
łipca 1932 r. Był kierownikiem oddziału 
komunistycznego w  Neu-Coelln. Stwierdza 
on. że w  oddziale tym nigdy nie była roz­
ważana kwestja teroru politycznego. Na 
pytanie przewodniczącego świadek stwier­
dza, żc na zgromadzeniach tej grupy mó­
wiono c> programie i celu party komuni­
stycznej. Partja dążyła do dyktatury pro­
letariatu. ale nigdy ( ? )  nie było mowy ( ? )  
o dojściu do tego celu drogą teroru. Na 
polecenie przewodniczącego świadek pod- 
rhodzi do van der Lubbego i mówi:

„Marinns! znasz mnie? Myśmy ci 
wtedy dopomogli i dali ci do jedzenia". 
Przewodniczący zapytuje Lubbego, czy 
zna świadka Jabneckego. Van der Lubbe 
nie podnosząc głowy oświadcza, że nie 
zna, go. Jahnecke oświadcza dalej, że van 
der Lubbe był wtedy wesołym i rozmo­
wnym chłopakiem. Był 11 a ogół dość inte- 
Iteenhiy, ale wykazywał znaczne braki. 
Świadek miał wrażenie, że Lubbe przy­
słany został przez komunistów holender­
skich celem zaznajomienia się z działal­
nością niemieckich kem unistów. Dalej 
świadek wskazuje, że po aresztowaniu 
ran der Lubbego zaraz go sobie przypom­
niał. jednak nie zglmdl się na policje 
w obawie, ahr nie rostał aresztowany pod 
zarzutem udziału w tej zbrodni.

KOMUNIŚCI PRZECJW TEROROW!?

Na pytanie osk. Torglura świadek Ja.-iecke 
stwierdza, że także w es ta tui eh czasach wpa­
jano (?) w członków partji komu-ciftyczn-j za­
sado unikania wszelkiego teroru.

' Następny świadek, Starker, członek partji 
kom unistycznej do listopada 1932 r. zeznaje, 
że przychodził do lokalu  partji kom unistycznej 
11 Sch laffkego. O dbyw ały się tam  zgrom adze­
nia kom itetu  d la  spraw bezrobocia. K om ite t 
m iał charakter apolityczny. IV  lokalu  tym  za­
poznał się także 7. van der Lubbem, k tórego  
raz przyprow adził Jahnke. Van  der Lubbe 
w zbudził w  nich litość i dali mu jeść. Późn iej 
ran der Lubbe poszedł z nimi na zgrom adze­
nie a w ieczorom  w rócili do domu świadka, k tó  
ry  w z ią ł oskarżonego do siebio na nocleg. R a ­
no van der Lubbe ośw iadczył, że idzie na po­
cztę po pieniądze. Późn ie j pow rócił, pożegnał 
się i ośw iadczył, że idzie do centrum miasta a 
potem  wTÓci do Tlolnndji. Od tego czasu św ia­
dek go już nie w idział. N a  dalsze pytan ia  świa. 
dek stw ierdza  podobnie jak  Jahnecke, że w to 
ku rozm ow y z Tan der Lubbem zauw ażył u nie 
go  tak rażące sprzeczności, iż  nabrał p rzeko­
nania. iż vań der Lubbe nie jest- komunistą.

Sędzia Parrisius zarzuca św iadkow i, iż ww 
w szystkich dotychczasow ych  przesłuchaniach 
zatajał, że b y ł w  Holandji. Śwadek Starker 
oświadcza, że byl ra w e t cztery  ra zy  w  Hośao- 
dji, a le  ty lko  w  p rzejeżózie , jako kelner w o ­
zów  restauracyjnych „M itrop y “ .

Parrisius wskazu je, ż,e Tan der Lubbe by ł 
sw ego czasu kelnerem  pom ocniczym  na. dw w - 
cu ko le jow ym  w T.eyden 3 zapytu je  św iadka, 
czy  n ie-poznał oskarżonego w  H olantyi. Star- 
ker ośw iadcza, że w  Leyden  w ogó le  nie b> 1 
n igdy. N a  tem wyczerpana została narazie li­
sia św iadków  i p rzew odn iczący przystąp ił do 
przesłuchania. van der Lubbego w  sprawie pod­
palenia Reichstagu.

LU B B E  P R Z Y Z N A J E  SIR .

Przew odn iczący zw raca się do oskarżonego*
V a n ' der Lubbe, czy  przyznaje się pan do 

podpalenia Reichstagu w dniu 27 lu tego brv i 
czy  uznaje się pan winny?

Van der Lubbe: Tak.
Następnie przew odn iczący  odczytu je  akta 

z k tórych  w ynika, że po zakupieniu zapalni- 
! k ów  w ęg low ych  przy  Muelsterstrasse van  der 
i Lubbe przeszedł dzielące go ulice udając się 
pod budynek Reichstagu. R y ło  jednak za 
wczas, wobec czego odszedł i w rócił o  godz. 
8 w ieczór. P rzew odn iczący  zwraca oskarżone­
mu uwagę, aby w  razie uznania czegoś nie 
'•urodnego 7. prawdą zw rócił mu uwagę, poczerń 
opisuje w ejście Lubbego do Reichstagu. P o  
orzckroczcnht barjery  van der Lubbe przeszedł 
przez restaurację, kuluary i  dostał się na salę 
posiedzeń. Tu przew odniczący zapytu je oskar­
żonego czv  w szystko  rozumie, na co tłumacz 
ośw iadcza: tak. Następnie przew odniczący c z y ­
ta poprzednie zeznania ran der Lubbego o 

przebiecu akcji aż do ujęcia go  po dokonaniu 
pożaru. W ed le  tych zeznań oskarżony zużył na 
wzniecenie pożaru 15 do 20 minut, co m ieli 
rów n ież rzeczoznaw cy potw ierdzić. Na tem r-rz 
prawe przerwano i odroczono do środy przy- 

! szlego tycodnia z powodu rozpoczyna jącego 
się ju tro kongresu praw ników  uiemieokich.
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O CZCIK m m UiBi?..| Listy z Ziemi Czerwieńskiej.
Polityka partyjna w gimnazjum! ! (Zw odnicze nadzieje. Sukcesy Rusinów.

,.D z ien n ik  P o zn a ń s k i ' 1 w yb u ch a  ob u rze ­
niem. 7. p o w o d u , że  w  g im n a z ju m  K . M a rc in ­
k o w s k ie g o  w  P o zn a n iu  d z ia ła  w śród  u cz­
n ió w  ja k a ś  o rg a n iza c ja  „ e n d e c k a " .  śm ie 
k o lp o r to w a ć  p i-m o  ..Czuw am y**, a  n a w e t 
je d en  nu m er te g o  p ism a za w ies iła  na ta b li­
c y  z og ło s zen ia m i szko ln cm i. P ism o to  7. ta ­
b lic y  usun ięto , a le  —  zapew n ia  o rgan  sa ­
n a c ji -

..nie da się jednak usunąć oburzenia star­
szych uczn iów  gimnazjum , k tórzy  pracu jąc 
szczerze i serdecznie w  „S tra ży  P rzedn iej1', 
są, narażeni na napaści swych nielicznych

W praw dzie i społeczeństwo ruskie („ukra iń  
słiie’ *) nie jest jednolitem , są i w  jego  łonie 
tarcia, nie mała nam z tego  pociecha, bo tarcia 

j e s z c z e  (e  tyczą  się ty lk o  si 1 y ń  as i 1 en i a '' nife ń aWiśc i db

przyczyn y  marazmu. —  Radosny przebłysk.
Ich tarcia. —  Życzenia na przyszłość).

K to  w  ostatiiiein dziesięcio leciu  przed woj- organizacjach rosnodarc/.ych. 1 >1 ugo
ną. siedz.il w zi o.v. polskości na obszarach Ma- marzeniem na*zcm będzie nic ty lko pr/.cścig- nas. Tślócą' się Kusini o to  o zy  ustosunkować
jopolsk i W.-choduioj. ten m ógł sądzić, żc poi- nięcie. rdc na n et dorów nan ie, im na polu koo- się dó Po laków  w rogo , czy  bardziej w rogo,
slrosć z chwilą w łączen ia te j ziemi w  granice j-cra lyw  iinam-owo-goepodarczycłi. Przeprowa- czy t e ż 'na jbardzie j w rogo.
Uzeczypospolitej wzrośnie tu jeszcze potężniej dzili leż z ponura! m m  ' skutkiem  „ukraiu iza- ... „  , " !, f  , . . • .
•o „ n  - , • , v  • i , • 'V zarysach Offolnvch nrzedstnw ja sio zatem-e w ysta rczy  na.in oddać włouarst-wo Ziemj cęo1 swogo spo łeczeństw a f T z c l wojną ;.u- '/■»!» "U  V I  • 'U L W  |d'U L./A I t > L >V <t.' l 1 /ił. ' I YDU tJM .-U" , * * 1 r -fp , , .

1 . i , j  v  • . - -vluac,ia niewesoło. U fam y, ze to stan nr;
dema. k ;a in cv  * byli jeszcze ty lko partia ■■ nolitvezna. '• , . - , \

■ • . ■ , . - ' ; , -e iow y, ze społeczeństwo nasze zmądrzcie,
z miru czis a 7 oz praso, w iece oriram zacicc szkole 1 • ., . , , . . .  .■*,

1... - . , • ■ . ’ . • czynnik i rząuzące zdecydują sie Taz na jed
i- z a -  cerk iew  wuodi w chłopa to. iż czuje on  >ir u- ,■ - . '  .. .

\

Pzcrw icńsk ic j na przeciąg jednego  pokoi 
a m niejszość polska stanie sie na tr>j
w iększością. T a k  sądziliśm y tu w szyscy  i- z a -  cerk iew  w poili w  chłopa ro. iż czuje 
wkuliliśmy się w  naszych nadziejach. " "  1 krnhieun i m ianuje Mą nim. .ft ńfortK-ipi (mos-

1 1 Yiż za p rzyczyn y  togo  zawodu? Różne. k a lo f i’ e), to Tiiedohit.ki. 7. k tórym i niema się 
Oslahła energia społeczeństwa. znękanego przej poważnie liczyć, drsz.rże mniej można. «ta- 

ko lcgów . zarażonych m iazmatami partyjnej s ilam i wojenuem i, zmalała je go  sda go.-pod ar- w iać na t-. ztv. ..lojalnych Rusinów 1!. ś ;i tij je-
p o lityk i p rzez dom rodzicielski. N ie da się cza. Osłabi też duch in ic ja tyw y ! bo s-połeczcń- dnostki. albo 7 c.-7.e 7.1x narodowo nieiłś.wiadoniio-
ueimąć oburzenia ndoci/.ieży. która g łęboko stwu zdaw ało się, iż  agendy, któro za c-zasow nc- kupione w ton czy  inny sposób. Po-
piastnje w  swych sercach idea ły  państwo zaborczych p row adził naród wlasucmi silanu . 1 -
we. 'obecn ie przejm ie na, siebie pań-two. Z u ik łi - , - -- —  ------------------------

przekonan i jeM esm y. że w ładze szkolne swoistosć społeczeństwa krasow ego przifz r--z-: 
zajm ą się serdecznie tą sprawą. Apelu jem y szczepienie ?ię no, d w ie  w rog ie  sobie or jen la ­
do kół rodzicielskich, aby na kom itecie ro- c.tc, co gorsze, w ibką tą. polityczną społoczeu- 
d z id e lsk im  wspom nianego gimnazjum  zaa- stw o się zdem oralizow ało , straciło ochotę i t r  
p o low a ły  do swych członków  o zdrow y pracy społeczno-narodkwej. W  ostatnich cza-: 
w p ływ  e tyczn y  u a m łodzież i u iewciągaiue saeh do togo W szystk iego d o łączy ł się k ry zy s - 
je j w  w ir po lityk i. Szkoła w  te j spraw ie gospodarczy, k tó ry  zmusza ka-żdetro do tro s k i’ 
m ilczeć nie powinna, rodzicom  nie wolno przedewszyst.kiem o siebie sam ego. I

przej- 
a

jedno­
litą. w yraźną i poważną, lin je polityczna w zg lę ­
dem Rusinów. w ted y  i oni będą żmusżeni prze- 
|ivowad?.ić rew izję  sw ego stanowiska w zględem  
gospodarzy lego kraju i u tem perować nieco 
swe nadzieje.

Tarnopol, we wrześniu. Fr. Bł. -
aa,,.-: .< r  ; 1

H M wi»g K»mniLiii— n w m .

i i

grubej czwórki

także m ilczeć. IT zec ic ż  chodzi o na jw ięk­
szy skarb narodu, o duszę nno.j7.ieżyv . 

O bu rzen ie  ..D z ien n ik a  P o zn a ń sk ie go '' 
je s t  n ieszcze re , deśłi w o ln o  na te ren ie  s zk o l­
n ym  d z ia ła ć  p a r ty jn o -p o lity c zn e j „S t ra ż v  
P r z e d n ie j ' ',  to  n ie  "m ożna sio d z iw ić , jeś li 
m ło d z ie ż  in n ych  p o lity c zn y c h  p rzek o n ań  
tw o r z y  sob ie  własną, o rg a n iza c ję . T rz eb a  

i is to tn ie  sp ec ja ln e j n a iw n ośc i, ż e b y  się  spo­
d z iew a ć , żc  —  b ęd z ie  in acze j... Z lik w id u j­
c ie  p a n o w ie  „S t ra ż  P rzedn ią**, a w te d y  zn i­
k n ą  o -g a n iz a c je  o p o z y c y jn e  z g im n azju m . 
D o p ó k i zaś  t e g o  n ie  zrob ic ie , n ie  w o ln o  
w a m  obu rzać  się na „w c ią g a n ie  m ło d z ie ż y  
w  w ir  po lityk i** .

Zyd o żydzie.
P . S ło n im sk i p o z w o li ł  sob ie  w  „ W ia d o ­

m ośc ia ch  L ite r a c k ic h “  n a  k ilk a  s łó w  p ra w -

(Korcspondcneja w łasna).

B er lin ,-w e  'wrześniu. cały szereg poważnych stanowisk państwo- 
D rugiego października obchodzić będzie wych. eo absorbuje w iele czasu i energii- Na.

prezydent Hindenburg 8 6  rocznicę swych uro- tle tej w alk i coraz w yraźn iej zarysow ują się

O h a r '> k to r v *L «n i ibm tm on ióst w  t.ym ’ aVm* ^  ^ ™ !«k u  .z tein krążą w  kolach przy- przeciw ieństwa dwóch klik, na czele k tórych
wzarlcdzie obrazek z ‘ przed "m achu T . ?  L  w w ' :dcón' tiit-lerow-skiel. sensacyjne i fantasłycz- stają: z jednej strony Uoering. z drugiej Goeb-
T a  ni opolu. Przed wojna, każdej niertzicli l l o . ; n 0  1'offłosk, o doniosły, -,h przesunięciach i zmia Uels. Sprawa n icn lzie len ja  w  radzie przyw ód-wojna, ka-żdei ni d z i e l i  po-' , . . .  , . . .
południu ulica przed gmachom pełna, była. w ó z - :naC' \  " J 13' " ? 1 0 7f ,,)C rwm ‘J sw0- °  rortza-bl ' *>w dla ministra, propagandy została
i-ćw. ktćnremi rozjeżdżali! sic m łodsi i sta-si i : '‘ C‘W<. U'J.‘ Dakicowoj- grupy h itlerow ców , po- j izcsa idzor,. pomimo gróźb G oebbe ls^  iż  po-
działacze po wsiach z odczytam i j pogadanka - ' 1 ’er;'W ‘,pJ f,oerm - a " ' c w śzys ik ,( h jego  poczy  trafi on zemścić « ię  za ton atak na je go  pre-

]|anoi('li. stjge. ,\iiy złagodzić to m tbezp ieczeństw o po-
/ tych pogłosek  w,vh'.,szczyć inoż^a jądro -la-nowiouo przydzielić (loebbel,sa do dvsjłO-

x . . . .  . prawdy, która sprowadza- się do mającej nasta >i'c ji n »dv p rzyw ódców  dla realizowania- po-
Dstr.tmo trochę scveia w ten ma.ra.zm wino-, ‘  '

l v  uroczystości Sobieskiego.

odczytam i i pogadanka­
mi. Dziś od czasu do C7-asu ty lko  jak iś „dnie 
g a l '1 na w ieś w y jeżdża .

. j pić w najbliższym  czasie reform y rządu, która szczególnych zadań od w ypadku d o  wypadku.
. . .  , , c 1 m 107" i w sposób zdocyiiow any żiidi ni -m n  l.r-row ■ • Reda to poczynania o charakterze zarządzeń

rusza a s i r  ( iw .a .. po ec.zcus u a ,’ icsow cgo , u- ujtą wa U;VWy państw owej. Reform a ta d o ty czy  doraźnych, jak  opracow yw an y obecnie program  
cic i > n.i i nwi O Hz.njtmne wa-mi- boy tu*>.4i-> rządu P ro jek ty  w  tej dziedzin ie opierają p i;m ofV J zim ow ej dla bezrobotnych, k tórego  re

sic lin szeregu zam ierzeń regia ieT i h itlerow skie a iizację jiow lerzouo minist.rowi propagandy,
go w kierunku iakna jw iększego scentralizowa- oraz spoc ja ld e  waitue misje polityczne, jak  w y

, . . . ’ -*ia całej pracy gabinetu, k tóry  dotychczas był słanie, Goebbelsa do G enew y na obecne obra-
droga , żywa. W  dniach jubileuszowych, mn-j „  ir lo i,.!ott,„m Hab-m. obradującem w raz z pods.w dy  L ig i N a ro d ów

przecież o uczczenie bohatera tak  hn.rdzo zw ią 
zanógo z tą ziemią, iż mimo półtrzocia w ieko­
w ego  dystansu pamięć, jego  pozostała zawsze

cno i zgodnie b iły  serca kresowe. Obchody 
b y ły  powszechne i wspaniale, radując śorca ' |v-,c.], 0hradv

kretarzam i stanu i rofereinfami. .W tych wanną- 1 R oering  nie podporządkow ał się tak ła tw o

a nodziwem  i pełna szacunku z-i.ww- 1 ?a,,,nehl inii,,-v  ckarakter mll,eS ° , decyzjom  usuwającyiu go  od udziału w  rzą-
eia napełniając s e rc a Iw ró ^ c h  nam sąs|adów.! arzr.lo nm/owkle i-n-ż-m ,nn d/io p rzyw ódców . W  ostre-m starciu z H itlerem

' , ^ jih in o  w dzici.zni"> posunięć j7.tdow> c!>. Cały 'ośw iad czy ł on, żc mała ranka przyw ódców  nie
,ł v . "  *'! L 'ś a t '  juzer. ,-taw nv się sf. i^.cr. apara^ ma oyć obecnie g ru n tow n i' zmie • tr;oy.e zrezygnow ać 7. iego  .staiej bezpośrednie)

! obecny 1 psychika zyw io lii; po lsk iego w M ało--m ony. Bodzie w ięc u tw orzona t. 7.w. mała rada w pólp racy ’ ' p on iow aż . w '  je g o  rękach znajduje
j rzyw o d ió w  ik ^ in cr  1- iihrcrrat), która, skoncen s;(. ca ta centra lna adm inistracja pruska. ,dalej 

,t . broję calkowicii- dyiinUorska wnulzc r;zą.dii. !>•; J pruskn w ładza policyjna oraz w ychow anie na 
po nieudab-j d.oe to g iuntow na 1 co igam zac ja  prac rządu, ,-odu n iem ieckiego na. odcinku rozw oju  p o tęg i

ten

Swoich, a. nodziwem i nelna szacunku -/a.wiś-!
r lv  pod  ad resem  E in s te in a . T o  sic n ie p o ­
d ob a  ..N ow em u  D z ie n n ik o w i" .  Bo —  ja k że ż  
td ! Ż yd  ż y d a  b ęd z ie  zw a lc z a ł?

„T rzeb a  być  w yzu ty  —  pisze ..N ow y 
Dz.iennik'1 —  z poczuciu śmieszności, żeby 

f m óc pozw o lić  sobie na drw iny z Einsteina.

poJscc. W schodniej. •/A “ jak  jest n naszych są 
siadów i w spółobyw ateli —  u R u -in ów ?;?  

Społeczeństwo ruskie, które 
z końca 191S91.S i począfkeim 1919 r . ! vmu r%ająoa do dyktatorskiej konsolidacji w  v?.a. lotniczejD Przeciwnicy Ooerimra odparli - 

e . i  moralnie przybite, i * !  Irosie szybkiego działania. ■„ „#wi;uil.SŁ.l |ą<-. \Q P lota ' naroclioweg-c

An ton i Słonimski i —  Einstein! Że te ż  p. r 1(.;e
Słonim ski w  sw ej bezprzyk ładnej megalo-1 . .
m anii nie w id zi dystansu żadnego... G dyby  I d e z o r ie n to w a n o ., i - . y ™ - .  .‘w y ;      . .. ”  'W * ,  oswiadczapu-. 20 lM-ota naroiciioweg-o so-

„ m  Chain, 7oit«r S ion im -! "  " 1:'l!,c z n:,s^e-T pf-rony cnergji, solh lnm osci. I łm ejatyw a do te j reorgan izacji pod>ktow a- cjalizmu i ruchu b ith-row skieggo sprzeczam jest
siły i m yśli p rzew odn iej w  pracy, poczyna or-m a jest naturalna obawą przed, nadchodzącą zi z 1(,m ;,.i,v 0;v1p Ljihnira istniała jeszcze jiiknS 
ganizow ać się. jrodnosiit butnie g łow ę, a-.na-;m ą. która, na froncie bezrobocia przynieść .no-. je-jno-tk-.u stanow iąca +ak potężny' czyttnik w ła  
w et 611 i ó w d z ie . pfotvokować. spo łeczeń stw o ' żo rządow i H itlera nb jedna jp*zcze ni-zeozpiecz1 $Zy dyk ta torsk ie j w «>aństwie.’ <

polskie i w ładze noj-skio. N ie licząc na poparcie ną nicsjmilzia.-.k,-. Przez takie ^•c-utralizmyiMiie! ' Konoenfcracia. ’ w szrstk io l, w ażniejszych .!»-

ży ł je go  dziadek, rabi Chajm ż-elig Siomni 
ski, sam doskonały fizyk , m atem atyk  i a- 
ptronom, dałby niesfornemu wnukow i nale­
ży tą  lekcję , jak  się odnosić na leży do ta­
k iego  geniusza, ja k  Einstein. ..Derech-erec, 
smarkaczu jeden'.”  —  krzykną łby  do n iego 

niewątpliwie**.

„iakby to było w Kurdystanie".
. .K u r jc r  W a rszaw sk i**  p rz y jm u je  7. za.rhi- 

w o len ie m  d o  w ia d o m o śc i w y r o k  w  p ro ces ie  
san ock im . A le  rów n ócześn io  p rzes trze g a , że 

5,nie na leży  przesadzać, pod w p ływ em  p ro - : 
ceru sanockiego i je go  wyniku, w  ocenie ( 
zm iany stosunków w  Polsce... W  każdym  ( 
razie jesteśm y pewni, że finał spraw y sano-i 
ck iej w yw o ła  w  calem  społeczeństw ie Go-( 
clatrde wrażenie, a  z 'dinigiej strony m oże 
się stać n ie jako przestrogą d la tych kół,I 
wśród k tórych  postu lat praworządności b y ł

czynn ików  państwowych 
w ydobyć w szystko sami ze  siebie. I to jest ich 
plus moralne: O bjaw iło się to  dobitn ie w  ich

kim  stopniu kultury, sto jącej silnie na 
gruncie dem okracji, wolności m yśli i prze-

Rusmi zmuszeni są ;w i=j_w laozy- luthwowcy znueizają do umozh- f;v^  %y m„ kJ  rn,lz ic  I>r7VAV<'Hb'ów sprowadza 
wmnią. sobie szybk iego i rn oyk ah icgo 'zapob m  „.,.nilu;tilu i:hk(ł \ ,0 zera.

g ;«ma tym ew en tu a lnym ';. rii. ^irnlzicnk. n iT  W JMo.?na l)CZ p.,zesadc nowirtlizieć, ż.e jes t to  je .
fKłart ir ia i^ i1 r?rlv n r/rw ouoL^. woirln:*^ H itler. 1 , i ■ • i i I i ••• - . *. 1 « . i 11 z nonio^iycn i/lapow n'\voli!v|i w ioiiin iior
m inister spraw zaeram cznycn y ^ e u r a fh .  mi- , rz , (1 ld (-rcj ,v tcB ób ^
mster h ' A w J y  vm, hlom berg, k ;ikvlosotoow  grupka ludzi, posiadających nie.

i ‘.podarki Schm-.tt. Dczatcm  toczą sję zaku liso-1 0 1  1 1 J1 J

konnń — - a z drugiej s trony S łowację, k ra j ^  in i-N  -L ie , n-ir‘ i'i l>n ’ ^ działania. Sądzić należy. ż «  posiedzenia gabi-
sk leryka łizow any, o stosunkowo n i ż s z y m ' . f  '_ rt " ^  •, Y  • - jak o  całości. zW olywane będą w  rzadkich

]>oziomio rozw oju  ośw ia ty  i  ku ltury —  bez! ' 7?! y p l . i ! '  i -  iró *? '* --'erb- ’ e(i,vnie w ypadkaeh, n iejako wyląc-znie dla de-
■  ■  rudzie dla Goeringa. /. lo c t dcm a-m je go  i ! /cf * "  ! inonstracji nazewnątrz. illa 'u k azan ia  opinji za-

ogłan iczoną wprost w ładzę i olbrzym i zakres

wahania rzucili sym patje na tę -drugą szalę, 
tom samem, musieli od początku  istnienia 
Republik i w ejść w ostry kon flik t z Rządem  
P radze '1.

,A n i s łów k a  w  ob ron ie  S ło w a k ó w , k tó -
t.raktowany dotychczas hum orystyczn ie lub r y ,,k  p rask i '(p rz y  u d z ia le  z re s z tą  c zc ­
ze  w zgardą. j -k ich  s o c ja lis tó w ) c zcch izu je . T o  d z iw n e !

N a  tym  punkcie jes t jeszcze niezm iernie T e in  d z iw n ie js ze , że. nasza P .  P . S. obdaro- 
'dużo do zrob ien ia w  naszent społeczeństw ie. J w a ć chce w  P o ls c e  w s z y s tk ie  m n ie jszośc i
N ie  chcemy tu przypom inać b liżej różnych, n a ro d o w e  au ton om ją  k u ltu ra ln ą  i te ry to - 
„ nieznanych spraw ców ” . R zeczy  te tkw ią r ja lną .

w ciąż żyw o  w  pam ięci ogóiu. Podnicsc P n k k a  i W łn r h g  ł
Pragn iem y natom iast w ych ow aw cze  znaczę-1 r o is , * 9  » Ttm uny.
nie faktu  w yk ry c ia  zbrodni i je j ukarania. ..G azeta  P o ls k a "  je s t za g n iew a n a  n a

Ma to szczególn ie doniosłą rolę w  spo-j V ,'ło ch v . w  s zc ze gó ln o śc i na . .G io m a le  <ł‘l ta -  
'(eczeńsfiwie, gdz ie  psychika wielu grup i ( l i ; i k t ó r y  napa-.ll na po lską  dyplomację, 
jednostek, n aw et z t. zw . in teligencji i k las ' nn .zyw ając je j  p o l ity k ę  ..d z iec in n ą ", .„pro- 
w yższych , zupełnie obca jest, jakby  to b yło  w o k a e y in a "  i t. p. C liod z i m u o k r y t y c z n y  
•w K urdyslan ie, wszelk im  pojęciom  o prawo- stosunek P o lsk i do ..paktu  czterech *1... ..Ga- 
rządnośei. .AMsz.ystko jest. godziw e, co jest Z(?ta P o D k a "  o-lróżnin w  a taku  rzym sk ieg o  
zrobiono dla dobra partji, m afji lub istnie-1 dzie !>n ika: zd en e rw o w a n ie  i a rgu m en ty , 
jąeej w ła d zy "  T ak ie  p og ląd y  istn ieją u nas ..Zdenerwowanie —  -pisze —  jest mocne
w  wielu górnych kołach ludności i są wv-   mramimnty “labę. Zdenerwowanie dowo-
znawane z ni<vlyclianjin cynizuicnr'

P. P. S. v/ sp aw ie  mniejszości 
, -  narodowych,

..Naprzód" przedrukowuje z ..Robotni 
k’a*‘ artykuł o sprawie Ks. 1 Uniki i —  za­
targu między rządem praskim a Nuncju­
szem Ciriacim. Artykuł jest kłamliwy 
yv szczegółach, a- dowodzi tyll-ro nicnai\i--ci 
Tedakcji do katolicyzmu.

..Przedstawiciele Rzymu —- pisze -Na­
przód'1 — mają/i do wyboru Czechy, kraj, 
rdzennie dc-mokrntyczny, o silnych wpłyj

l i ie y  obaw ia ją  się otw arcie  wystąpić, przec iw ko, 
niemu- i m otyw u ją swe stanow isko przeciw ko 
dopuszczeniu go  -do ra.:ly tern, że posiada oni

granicznej .jedno lite j' opin ji ca łego rządu.

Em.

Piatiletka remontu“ w Rosji.

dzi. że stanow isko opinji polskiej stało się 
zjaw iskiem , z ktorem  D Toc liy  muszą się l i ­
czyć. A rgu m enty m ają na celu przekonać 
opinją polską, że jest w  biedzie i w p łynąć 
na je j zmianę. Zden erw ow an i* notu jem y z 
satysfakcją, jako  dowód, iż konieczność 11- 
w zgledn ien ia ..współczynnika polsk iego”  
w po lityce  europejsk iej poczyna przenikać 
do um ysłów  dość niechętnie, nastaw ionych 
wobec- tak iego  „kom p liku jącego” im życ ic  ,VS/,ędzic 

f a k t u .  Argu m enty  musimy, z żalem, od ­
rzucić. gd y ż  są bądź gołosłow ne, bądź 
wprost fa łszyw e” .

J a k że  d a lek o  je s te śm y  od  c zasów , k ie-wacli socja listycznych , o ludności w ogro-, ------ „ . . .  +,v
mnvmi procencie bezw yznan iow ej (z g ru p i- : d y  s ię  do  W ło c h  w y s y ła ło  ek ip ę  le g io n is to  w  N a i\ >  . < • 

w anej w  t  zw . „Y o ln e  3Iyś.!ence” ), o w y s o - li  k r z y c z a ło  ue w i v a “  na cześć  l t a l j i !  lub  n iezd a tn e

n
:)0 w rze śn ia  19.33 r. m iała s ię za k o ń czy ć  

p ierw sza. . .p ia t i lo tk a "  ro sy jsk a . T a k  ]X>sta- 
n o w iii  w ła d c y  Krem la, .w  .1:. 1938. P ó źn ie j 
głosili., żc  ok res  ten  b ęd z ie  sk riicon y  i już. 
w  rok u  u b ie g ły m  za c z ę to  o p ra c o w y w a ć  n o ­

w y  plan ó-lot.ńi.
fo lo m  ..p ia t ile tk i"  b y ło  ip irz em y s lo w ic -  

n ic R o s ji. W  te j -dziedzin ie os ią gn ię to  p e ­
wnie w y n ik i.  P o w s ta ły  o lb rzy m ie  fa b ry k i, 
n o w ocześn ie  u rządzon e, w z ro s ło  w y d o b y c ie  
w ę g la , p ro d u k c ja  ż e la za , tkan in  i t. n. N a j ­
w ię k s ze  jed n a k  w y n ik i os iągn ą ł sys tem  b o l­
s zew ick i- ta n i, g d z ie  tiikał do  czy-nienia z n ic 
przebrań cm i skaiT iam i.-natura ln em 1.. A  w ię c  
up. w y d o b y c ie  r o p y  n a ftow ej' p r z e ir y ż s z y ło  
w sze lk ie  o c zek iw a n ia . A le ' k a ż d y  w ie . ze 
n a tra fien ie  na ww-jątko-wo o b fite  źród ła  n a f­
to w o  w c a le  n ie  ś w ia d c zy  o w y żs zo ś c i f ? -  
?tem n k o m m iiM y e z iw g o  nad innem i. G d y  
zresztą  o b fite  a p ły tk ie  ź ró d ła  w y c z e rp a ły  
sic. p rodukcja , r o p y  n a fto w e j za c zę ła  w  r o ­

ku b ie żą cym  spadać.
f o  d d  p ro d u k c ji ściśle fa b ry c zn e j, to  

w zro s t p rod u k cji id z ie ' w  parze  
z p ogorszen iem  się ja k ośc i to w a ró w . A b y  
os iągn ąć w y zn a czo n e  c y fr y  i n i e  n araz ić  się 
na p ro ces  o „ s a b o ta ż " ,  k ie ro w n ic y  sowiec- 
kic łi p rz ed s ięb io rs tw  uw z-ględu ia ją  'w  sw e j 

t o iy a w  z ip ie łn ie  niewryk o uczone

szyn  ro ln ic zy ch  w  S a ra to w ie  p o d a ła  w  sp ra ­
w ozdan iu  w1 r. 1932 o k o ło  2.5 tys . w ią za -  
rek . n ie zd a tn ych  do  u ży tk u .

Jes t o g rom n a  ró żn ica  m ięd zy  ilo ś c ią  to- 
w a ró w  w y k o n a n y ch  w e d łu g  p lanu  a sp raa-j 
dan ych . N p . tnist- b u d o w y  k o t łó w  i t-urbin 
sp rzeda ł w  r. 1932 za lcdw de 10 p roc. t-o-wa-i 
rów , k tó ro  m ia ł w y p ro d u k o w a ć  w e d łu g  p la ­
nu. fa b ry k i m o to ró w  D iess la  —  19 proc.

W  rok u  b ie żą cym  p rz e rw a ły  p ra cę  n ie ­
k tó re  w ie lk ie  fa b ry k i i „ k o m b in a ty " ,  k tó -  
rom i s ię  b o ls z e w ic y  p yszn ili. D odobn o s ta ­
ną ! 11'awet, s łyn n y  M a.gn itogoi-sk. B u d o w a  
o lb rzym ie li fa b ry k  b y k i p osp ieszna, to  te ź  
popełni-ouo m n ós tw o  b łęd ó w . Żadne zaś 11- 
rząd zen ia  t ech u liczn e-n ic  zap e łn ią  l,uki. ja k ą  
s ta n o w i b ra k  in te lig e n tn e g o , u m ie ją cego  s ię 
ob ch o d z ić  z m aszyn am i, rob o tn ik a . P su c ie  
uia-szyn je s t  na p o rzą d k u  d zien n ym .

O gó ln ie  b io rą c , o ile  ch o d z i o p rzem ysł, 
to  n a jb liż s z y  ok res  p ow in ien  b y ć  n a zw a n y  
„p ia l i ie tk ą  rem o n tu ". N a p ra w a  w y p ro d u k o ­
w a n ych  tra k to ró w  i sam och odów , g ru n to ­
wna r e o rg a n iza c ja  g ig a n ty c z n y c h  lu it i fa ­
b ryk . d o p ro w a d zen ie  ich  d o  ja k ie j  ta k ie j 
op ła ca ln ośc i —  o to  b ie żą c e  tro sk i s o w ie c ­
k ie g o  kom isa.rjatu  p rzem ysłu .

N a tu ra ln ie  je s t to  m o ż liw e  do  os ią gn ię ­
c ia. T o  te ż  p rzyp u szc za ć  n a le ż y , żc  n a o g ó ł

do u ży tku . N p . fa b ry k a  m a -1 fa b ry k i s tw o rzo n e  w  ok res ie  „ p ia t i l e t k i "  po-
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zo ita n ą . a le  ich -wartość n ie b ęd z ie  o d p o ­
w ia d a ć  o lb rzym im  w k ła d om , ja k ie  p o c z y ­
n iono. -Test te*ż ba rdzo  m o ż liw e , żc  m ają  
M uszność ci, co  tw ie rd zą , żc  bez kom un izm u  
p rzem ys ł r o s y js k i stan iałby zn aczn ie  w y ż e j.  
W sza k  ju ż p rzed  w o jn ą  św ia to w ą  p o w s ta ­
w a ło  w  R o s ji  dużo fa b ry k .

W p ro s t  k a ta s tro fa ln i1- je s t  w y n ik  g o s p o ­
dark i s o w ie c k ie j wr za k res ie  rolnictwa. Są 
ta cy . co ilo ś ć  zm a r ły ch  z g ło d u  n a  sam ej 
ty lk o  U k ra in ie  i K a u k a z ie  o b lic za ją  na •“  
m iljon ó w . G d y b y ś m y  n a w e t p rz y ję l i ,  że  ta 
c y fra  je s t  10 -krotn ie  p rzesa d zo n a , to  i tak  
b y łb y  to  w y n ik  - s traszn y . M im o. że  rząd  
so w ieck i n ie  p o zw a la  o lem  p isać, w ieśc i o 
k a ta s tro fie  p rz e d o s ta ły  sic d o  E u ro p y  środ ­
k o w e j i za c zę to  m yś leć  o a k c ji ra tu n kow e j. 
M ied zy  jn n om i u ch w a lon o  w  te j sp raw ie  r e ­
zo lu c ję  ma k o n g res ie  m n ie js zośc i n a ro d o ­
w y c h . A le  r/.ad so w ieck i n ic p o zw o li pom óc 
g ło d n ym . G d y b y  ch c ia ł im p om óc , nie rek w i 
r o w a łb y  zb oża . W s za k  pism a sow icck m  d-.- 
nos/ą. żp na s tac jach  k o le jo w y c h  1 w o rzą  się 
z a to r y  z p o w o d u  tran sp ortó w  zb o żo w y c h !

T y lk o  b ezgran iczn a  c ie rp liw o śc ią  i b ie r ­
n ośc ią  ludu r o s y js k ie g o  m ożna sob ie tłu ­
m a czyć . żc  tak i s rs łem  is tn ie je  i w k ró tc -  
b ęd z ie  ob ch od z ił H ‘>-!a roczn icę  za ga rn ię c ia  
- " ła d z i '.

Samolotem na wysokości 14 km.
Lotn ik  francućki Lemofcic pobił we czw ar­

tek św ia tow y  rekord wysokości lotu. Z. p ierw ­
szego  badania barografów  wynika, że Lcm oine 
osiągnął wysokości 13.800 m. W obec  tego le t ­
nik francuski pobiłby rekord Anglika  Uwkisa. 
k tó ry  osiągnął w ysokość 13.-104 m. W  w yw ia ­
dzie  prasowym  lotn ik  Lemom?, ośw iadczył, że 
w ysokość 8.000 m. osiągnął w  ciągu 30 minut. 
Na w ysokość 13.000 ni. lotn ik  wzniósł się 
w  ciągu następnej godziny. Odczułem w ó w ­
czas. m ówił Demonie. w ielk ie zimno, 60 stopni

poniżej zera. W idzia łem  zgóry  część Francji 
oraz brzegi Kanału la .Manche i zarys w yb rze­
ży angielskich. Aparat z ogrzanym  Menem 
działał sprawnie i oddychałem  dobrze. Odczu­
łem b. silny ból oczu, które dosłowni? miałem 
zam rożone, pooiewnż na tej w ysokości nie 
można- było za łożyć okular. D la tego też opu­
ściłem się nKej. gdy  już pobiłem rekord. Ko­
dę mógł jednak wznieść sic jcwsr/.e w y że j 

i g o ló w  jesieni ponow ić próbę, o ile zajdzie 
potrzeba.

KtmmnMBBusn

Adwokaci żydzi nie chcę bronić
w „sądny dzień".

W  sadzie okręgow ym  w  i arnopolu ma sic 
odbyć w- d.i. ;io września bin. rozprawa, na któ 
re j oskarżonych mają bronić adwokaci żydzi. 
Pon iew aż na 30-go września przypada u roczy­
ste św ię ‘ o żydow sk i pojednania. czyli .. lądny 
d z ień " adw okaci żydzi, ustanowieni obrońca­
mi z urzęrlu. wnieśli do sądu prośbę o odrocze­
nie rozpraw y na inny dzień. kaci. ro zp a trzyw ­
szy podanie, odrzucił je. C iekaw?, czy adw o­
kaci żyd z i z jaw ią  sic na rozprawo.

Prowckgcj# 0 U. N. w Sokslskiom
Z śokala  dono-zą. żc pn w yroku sądu d o ­

raźnego przeciwko bojowcem  O. U. X. pozo­

stali na wolności członkow ie tej organizacji 

ożyw ili działalność, stosując ak ty  p row okacy j­

ni A\ Sokala oblano żrącym  płynem świeżo 

wmurowaną w  gmach senihiarjum państw owego 

m ęskiego plak ietę ku c/.ei Jana 111 Sobieskie­

go. T\V śzkoh- pow szedn iej w  M os/k o wie zdar­

to 7c ścian portrety P rez j den ta R zp litc j i mar­

szałka Piłsudskiego, zaw iesza jąc na ich m iej­

sce bu ogra fje  Filasa i Panyłyszyna . Podobne 

w ypadki zdarzy ły  się w Duczycach, Horbko- 

w ie, K opytow tc. Bojanicach i innych.

A  zw iązku z tern aresztowano kilkunastu 

ntołojców  i przeprowadzono w ich mieszkaniach 

rew izje. X a j brud ziej sensacyjny wynik dała 

rew iz ja  w  bursie ukraińskiej w  Sokabi. S tw ier­

dzone żc ak ty  p row okacyjne i sabotażowe by­

ły  w ykonyw an o planow-o w ed iug instrukeyj 

centralnych w ładz OUN.

Z procesu o zbrodnię w Tmskawcu.
Podczas konfrontacji Baraciowstkic-go z Fc- 

dusiew iczówną Baranowski zeznał, iż rew olw er, 
o k tórym  mówiła Fedusiew iozów ca, by] w ła ­
snością 0IJX", dalej, że F‘edti«icwiczówna, chcia­
ła go  dać Baranowakienm i jirosiła go, abv w  
liście skierowanym  do niej zażądał zw rotu  re­
wolweru, k tóry  rzekom o przez pom yłkę w łoży ł 
do je j teczki. Fedusiow iczówna zapytana, ja.k 
się odnop-i do zeznań Baranowskiego, potw ier­
dziła swa poprzednie zeznania. 7, Baranowskim  
spotykała się raz na dwa tygodn ie, 1 eez roz­
m ow y prowadzili ty lk o  tow arzyskie. Zeznania 
F  ed 11 - i o w ie z ó w ny są w ogó ]e  niejasne i nie w,no 
sza do rozpraw y nowych szczegó łów . P rzy  .koń 
c.u rozpraw y zeznawał o jc iec  Kodusiew-iozówny. 
k tó ry  potw ierdził zeznania córki, złożone w 
sprawi? rewolweru.

Odbiegając, od przcliiegu procesu, należy 
w ym ien ić c iekaw y zb ieg  oko ] i ozu ości. dzięki 
którem u na rozpraw i? siedzą dwie ..zn-,i,:ie!: so- 
liie o*ohy. Oto obrońcą Buniia jer.t adw okat 
Iwan Roguck i. k tóry  iako „ukraiński1* o ficer 
w  1919 roku by ł skazany na śmierć za szp iego­
stwo. Na interwencję m etropo liiy  Szep tyck iego 
karę śmierci zam ieniono mu na 15 lat więziona. 
W iceprezesem  zaś sa/lu ok ręgow ego  w Sambo­
rze i przewodniczącymi w procesie oh nym  jast 
sędzia Wondrausoli, k tóry  w- liMU r<<ku by ł sę­
dzią w njskowym  i jako taki skazał B oguck iego 
za ‘ zpiegosi wo.

Zwłoki komornika w morzu.
W  za !ccc  gdańskiej obok kasyna g ry  w >n- 

pocie w y łow ion o  zw łok i Anatola H enryka Pa- 
w łow icza . korrorn ika sądowego v, O zorkow ie 
pod Łodzią . N a  podstaw i? znalezionych przy 
zw łokaeh kilku dokum entów sądowych rv języ­
ku niem ieckim  oraz listu, w  którym  denat prze 
klina kasyno g ry  w< Sopocie, gdzie  przegrał 
około 2 tys. złotych, przypusziezałnU pieniędzy 
sądowych, śledztwo ustaliło samobój^tw-o.

Od sobaty, 23-go b. m. w Wnotaatrze „ A P O L L O * *
(Izarilięce. olbrzymie dzieło wszechświatowej produkcji! Najwspanialszy klejnot sztuki filmowej 

pełen niewysłowionego uroku, piękna i humoru!

■ H | A f  3 | ■  h  £  JP Zachwycająca wizja zabawy,
O l  W .  I O M J F &  I f  u po jeń  P 1 żepyc.hu ; w eso -J klUICr dliii !*SU«m

W  r o l a c h  g łó w n y ch :  fascynująca  u lub ien ica  c a łe g o  św ia ta  —  p r z e ś l i c z n a ,  s !odka  L I L J A N  
M  A  R  V  E V  w  s w o im  p ie rw s z y n  a m e r yk a ń s k im  f i lm ie  — o r a z  p r z e m  fy ,  u rodzćw y  m ęski!  
z n a k o m i t y  ś p i e w a k  i n ie za p o m n ia n y  b o h a te r  „ K i o  - K i t y "  ł  O  H  N  E  9  ś  E  S  i znany, popu. 
la rn y  a k to r  k o m e d io w e  E t  B r s * » 4 e l ,  r o z s i e w a ją  w tem  a r c y d z ie le  p a r t ię  n i e b y w a ie ę o  h n m oru -  

F i lm  ten r o z b r zm ie w a  dz iś  s ław ą  na ca łym  św iee ie !

PR O C E S O Z N IE W A Ż E N IE  K O M IS A R Z A  ! H & S t ^ K S C a

FRŻEZ^ P R O S T Y T U T K Ę . j £ r© S 1Ś f55  0 f g g l ! % S k i m .

W Tarnowie rozpoczęła -ię rozjir.-i.wa o czyn­
ne znieważeni? komisarycznego prezydenta 
miasta, M arszalkówieza. Na lewic oskarżonych 
zasiedli: Tadeusz Jeżower, Jehuda Lehrhanppt,
Artur Marguljes, Sanison i Pinkas Gletzncro- 
wic. Według aktu oskarżenia w dniu S-go lip- 
ca b. r. do siedzącego w cukierni Skolimow­
skiego komisarza Mac*/, alk owi e r.a, przy stąpi la 
kobieta lekkich obyczajów Jozefa, Narezinska 
z żądaniem 50 zl., a kiedy komisarz odmówi!, 
uderzyła go w kark i uciekła. Ujęta, zez c i  tu 
na policji, że do napaści nam ówił ją  Jeżow er 
i dal je j pieniądze. Sprawa ni a też podkład p ■<- 

j lityczny. Jeżower bowiem był kierownikiem 
! rzeźni miejskiej, z której był usunięty, a Lehr- 
j liaupl i reszta oskarżonych pragnęli skompro- 
1 miiować kom Marszałkowie/.;!.

i Jeżower, jako piierwszy z przesłuchiwanych, 
przYznal sic do winy, zaznaczając, żc działał 
/. pobudek politycznych. Do Marszałkowicza, 
us-po-sobit go źle Lebrhiimit, który nazywał ko­
misarza szkodnikiem  B- R. Chciał skompromi 

:’tować komisarza, z powodu żalu, jaki czul do 
1 nitgo, za to, że występował przeciw niemu, 
i Pieniądze dla Nalezińskiej dal mu Lchrhaupt.
Drugi oskarżony Lehrhaupt, kierownik drukai- 

i ni. opowiada w zeznaniach, że Marszałkowie/ 
narazi! m iasto na stratę 300.000 złotych. To 
skłoniło oskarżonego do stworzen ia komitetu
obyw ate lsk iego  celem wydaw ania tygodn ika \  u <1 i r Khan w y g ła s za  do  m ik ro fon  u pr/o-

| „Ciłos Tarnow sk i’ ’ , m ającego charakter w yraź- mó v ie n ie  z o k a z ji dn ia  n iep o d le g ło ś c i s w ego
.nie op o zycy jn y  w zględem  M arsza lkow ie**. Na [;r;ij(U Af£ra.n f, lan  p i70f| o(; ] a t v ^ of;, ;lł „ zn a . 
cze le  1*ow iłem  miał stanąć poseł b. K  . .

.rzyk. W dalszym ciągu zaprzeczył, jakoby uda! »> ' \m  ^uiodzieino państwo,
nania.wiać JożcwCra do czynnego skonipromi- Kraj len pod rządami Nadir Khana doczs-

towamia komkarza, a za inicjatora n a p a ś c i  kał się spokojniejszego okrosu po burzli-
podaje posła Starzyka. . , wy-c-h przejściach, jakie nic oszczędziło mu

Wr.bct tych zeznań sąd zarządził konfron- panow-anie głośnego Amanullaha. 
lację Ldirhaupta i Jeżowera, podczas której 
jednak obaj uporczywie obstają przy poprze-'
dnieli zeznaniach. Oskarżona Nalezińska przy­
znała się do winy i przedstawiła szczegółowo 
przebieg zajścia. Następni oskarżeni uyparii 
się, udziału w tej aferze. Fr>d koniec rozprawv
przesłuchano kom. Marszałkowicza. który opi- % Lachow ie koło Żywca piszą nam: — Dzię
sal ataki skierowane przeciw niemu, szczegół- k; ?;)a,,uliom tutf,jsz^ n , „ - ^ 0*7.0.7.11 k<. Jawa
nic ze strony l.ebrli.uijita. Rozprawa wzbudzi- , m .. D . .

™ ", . „  • . , . a o.p it-szaka katolickie h. M. P. rozwinęło ży­ła w Tarnowie wielkie zainteresowanie. , -
jwą oarozo działalność na polu pracy oświato-
,>w '-j w d Lachowic. I tak w październiku nMc-

P R Z Y J A Z D  T O M C S A N Y P E G O  DO P O L S K I, głego roku urządziło B. M. P. 4-dniowy kurs
Do Polski przybywa między 7 a 10 pażdzierni-, sadownictwa w sali leśniczówki hr. Tarnów­
ka Jan 'Iomcf-anyi. znany w ęgiersk i pisarz i *{,ich dla 50 młodzieży "iej.-kici. Wykłady 
jm blicysla, tłumacz „C lo p ó w " i innych dzieł teoretyczne i pr«k t y c z n e  prowadził prof. T.. 
literatury polskiej na język węgierski. Tomcsa- sikora. Młodzież z zapałem wzięła się do w a l ­

ny! jest laureatem nagrody T'EN-Klnbu Po1- ril-.j pracy, czego wymikicm jest. że minio kry­
skiego za najlepszy przekład. Gość węgk-r-ki Zy*u i braku gotówki zasadziła 1000 szczc- 
zabsiwi w Polscc około 2 lygodni i wygłosi jujw sprowadzonych ze szkółek u- Majkowi- 
parę odczytów  w W arszaw ie i Krakowie. ca eh. zaś na uiosuę 1-r. uszlachetniła około

O D K O P A N IE  S T A R O Ż Y T N E J  B A S Z T Y  W  3 °00 dziczków. Pozakładano wielo nowych sa- 

WMI.NIE. W czasie robót, kanalizacyjnych oko- dów i przc-d domami wiełe ogródków kwia­
ło t. z-w. „Zielonego Mostu" w Wilnie natrafio- towye-h 7. których kwinty zdobiiy ołtarze ko- 
no na basztę obronną zamku w ileńskiego, do- śejeino przez cały rok.

skouale zachowaną. Odkrycie tej baszty wy- ri'en pozornie mały przykład ruchliwości 
wołało w calom mieście wielkie zaiuteresow3- młodzieży katul. gminy Lachowic podziałał za- 

■ nie. , * jchęcająeo na sąsiednią wieś Hucisko i Pewel-
| 70 D O M O S1 W PASTWĄ O G N IA . W o wsi kę. kióre w- b. roku urządziły w sierpniu także
Grzymała-Pastwfeko. powiatu słopniekiefio dzic J 3.(Tnimvv knr, ,a(.lo,VIli‘.tw9V. yy kur>ie tvm
ci w zn ieciły  pożar w  zagrodzie  n iejak iego - i . 1 . , , . , , , . . . . . . .
t- ,  , . . ’ ' A " u • ‘ ■„ 1 w /.ido udział . 0 mlodzie/.c wiciskicj 1 10 0-Ko/Jowekiego. Ogień przerzucił się na *a-ied- ■*
nie budynki i zn iszczył 70 dom ostw. Straty
wynoszą oko ło  75.000 zł.

Oświata zawodowa w S, M. P.

Z  ś z w i e i i a .

Oficjalne wizyty
zw ycięzców  w locie o puhar Gordonn-Benntfta.

Zw yc ięscy  lotu balonów wolnych o Puiiar 

Gordcoii-]-!ei:ineta kpt. H ynek i por. Burzyński 

p rzy jęc i byii przez (sekretarza stanu Hulla w  7.a 

śtępstwio j.irr-zydenta l!oo scvc )ta . L o tn icy  masi 

z łoży li następnie v iz,v 'ty : m inUrrow i w o jn y

D em ow i, zarządow i narodow ego btowarzyfczc- 

na aeroinautycznego oraz posłow i kanadyjsk ie­

mu, któremu podziękow a li za i \ '.-złiwą jtomoc 

w ładz kanadyjskie]!. W  n iedzielę w  Chicago, 

do.-cąd udadzą się lotn icy, odbędzie się w ielk ie 

przyjęcie, w  czasie k tórego  nastąpi wręczenie 

im ptiharu. Z Chicago kj>:. H ynek  i por. Bu­

rzyński pow rócą do X. Jorku, skąd w  ponie­

działek odp łyną na pokładzie okrętu „ K o  
śc.iw zko".

hiewdały sowiecki lot do stratosfery.
AY tych dniach miał się. odbyć w  M oskw ie 

w zlot balonu stratoc-feryczjicigo. N a lotnisko 
przyby li przcds-tawiciclc w ładz, balon na pełnio 
no gazem , sprawdzono ki-trumonty, m uzyka za 
arrata „M ięd zyn a ro d o w ię<; —  k v z  po dłuższym 
oczekiwaniu li.-tlwi nie oderw ał się c l  ziemi. 
W śród ołicenyeb nastąpiła konsternacja. W y ­
rzucono mniej potrzebny balast, lecz i ta. p ró ­
ba zaw iodła. W cbec tego zanieoliaTio dalszych 
prób a. o fic ja ln ie ogłoszono, że 'wzlot balonu na 
stąpi w późniejszym  temoinie.

Zwłoki znalezione w lodowcu
po siedmiu latach.

Jak donoszą z Genewy, k ilku  m yśliw ych  
znalazło w  tych dniach w  A lpach , u podnóża 1 o 
dowca AA cisshorn, zw łok i ■nieznanego tnrw jty, 
stosunkowo dobrze zachowane wskutek długie 
go  leżen ia w Udzie. ,W jednej z kieszen i ulrra- 
nia iriicbos/.ezyka znajdow ał s ię  r-otes z da<ą 
19)5 r „  wobec czego istn ieje przypus7.c7.enie, 
że *ą, to zw łok i pewnego studenta niem ieckie 
go. k tóry  w  tym  właśnie czasie 'wybrał się na 
BicMiorn i przepadł bez w ieści. Jeżeli przy pusz 
ozenie okaże się shuszne, to  znalezione zw łok i 
posuwały się wdót lodowca na przestrzeni prze 
s/.ło trzech k ilom etrów , zanim w y łon iły  się po 
sieiłemnastn latach u stóp lodow ca.

Bandyci grasują w Tampico.
A kc ja  na terenach Meksyku, dotkn iętych  

katastrofalną powodzią i huraganem, trw a  
w dalszym  ciągu. 7. pod gruzów  w  Tam pico 
w ydobyto  125 zw łok. 'Tysiące rannych k orzy ­
sta z pom ocy lekarsk iej. IV w ielu  m iejscow o­
ściach zjaw ili się bandyci, k tó rzy  plondrują. 
opuszczone dom y. W ładze  z całą .bezwzględno­
ścią tęipią tego rodzaju  w ypadk i. Zw łok i 2 ban­
dytów . zastrzelonych przez po lic ję  w  Tam pico 
wystaw iono ra  -widok publiczny.

W Y S IE D L E N IE  D Z IE N N IK A R Z Y  N IE ­
M IE C K IC H  Z ROSJI.

Jak się dow iadu jem y, czterej w ysied lem  
dziennikarze n iem ieccy Opuszczają M oskwą 
dziś w ieczorem , udając się przez W arszaw ą do 

| kraju. Podan ie o przedłużeniu terminu w yjazdu  
| do dni 14-tu pozostało bez odpow iedzi.

PO W Ó D Ź W  POI I  D N IO W E J  F R A N C J I.

j Donoszą 7. Paryża, że F rancji południow a i 
I p < u u d 11 i o wn - ws o h: > j  :i i ą naw iedzona została. 
! gw ałtow ną burzą, połączoną- z oberwaniem  
! chmury. N a jc ięże j dotkn ięte zosta ły  m iasta 
j Nimes, M ontpellier i Tulon, gdzie  w ie le  do- 
.m ów zostało uszkodzonych. Małe rzeczki prze- 
! p ływ ające prz.cz to miasta w ezbra ły  cło tego 
stopnia, że w ystąp iły  z b rzegów  i za la ły  ni­
żej położone dzieU ico. W  M ontpellier musiano 

| w strzym ać kom unikację tram wajow ą. W  N i 
! : , ts  uniosły Tale r/.eki rodzinę złożoną z 9 tł­
ach. z których ty lko  małą dziew czynkę zdoła­
no wyratow ać, podczas g d y  reszta poniosła 

śmierć.

1 V r-

rób 7- pośród m iejscow ej inteligencji.

T o  św iadczy, że w ieś pragnie ośw iaty za­

w odow ej i że można zużytkow ać je j zapal dla 

dobra kraju nie w ielk im  kosztem.

Taniej niż za cenę
B I L E T U  I I .  K L A S Y  

truźemy podróżować 
SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“
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Wystawa pamiątek po Wa!!ensteiaie
w Pradza. Autostrada ood M ont-Blanc.

W  Pradze zawiązał - sio komitet, który w 
porozumieniu z państwowym urzędom ochrony
zaby tków  h istorycznych  'ro zp o c zą ł pr/,vgoto-| ]ll| ll(nvv t,lm p]n m w 'vw w u  
w a iiia  do otw arcia  w ie lk ie j w ystaw y  pam ią tek1,,, ,
no A lb rech cie  W allonstcin io urządzanej z oka-i I u i l d _tw i ~  Jy k  *<? d o w ia d u jem y

Od p e w n e g o  czasu  p rasa  fra n cu sk a  i w io  

ska za jm u je  s ię  gigam i y ezn ym  p ro jek to m

-Mont-Blanc. 

z ,,Cor-

z ji 300 roczn icy  jo g o  śmierci, k tóra  przypada; riorf  ' ,e]i;1 Sor-r! —  psowa-dzdłby z m ie js co ­
w i  -5  lu tego  103t. W ys taw a  urządzona będzie/ w ośc i E n tre v e s  po s tron ie  p o łu d n io w e j i koń  

w  pałacu W ałleostein ów . Potom kow ie Wailen-1 c z y łb y  się w  pob liżu  Cha m on i \ na p ó łn o cy . 
Steina ży ją c y  w  Czechach postanow ili odno-j |>r7<cz p o tę żn y  ten p rzek m . b m g la b y  w y g o -
w ie  g robow iec  sw ego wiolkieiro przodka, m ie - . , i„ . ,  u . . n

, • • , 1 ,, . , i 'In a  au tos trada  z, < o iin n a y e r  do O|iainomx.
szeza.cy się w  kościele sw. Annv w  li niebo- ... . . .  . . .  '
wem  Uraidicu. P rz y  te j sposobności wJoży M ę " r0 ,eK  e l"  m zyrnera  Mo-noda, S zw a jca ra , 
uo g robow ca czaszkę WałlonstPinay k tó r a  d o - jk * ° ! .' za jm u je  sic. tym  plamom od 1'H)7 ro- 

tychczas znajdow ała  się nr Szw ecji, dokąd od-" ku. za ch w yco n a  je s t  jtrasa w łoska . T im e ]
m i*zioną została jako lup z w o jny trzydziesto-, pod M ont Ulane z b liż y łb y  bow iem  - 7.d;j-

letm ej. I uiem  W ło ch ó w  —  n ie  ty lk o  W io c h y  <ft>

I S/.w a jcarji. le c z  s k ró c iłb y  zn aczn ie  d ro gę

do p o łu d n io w e j F ra n c ji i N iem iec . D o tyeh -

J A N  ST. B Y S T R O Ń : „P rzys łow ia  polskie*’ ,

czas chcąc sic p rzed o s ta ć  z C m m n a ye r  <1» 

■ liaiiKMiiy. trzeb a  s tra c ić  25 gjodzin d rog i.

P o  p rzek opa n iu  tunelu od le g ło ś ć  ły c h  dwu

miast, w y n o s iła b y  tr z y  do czterech  god z in

ja z d v  samochódc-rn.
;ze 'cszczc jest żyw e ; tradycy jn ie  pow tarzany, , , , . , .

■' J . „ P od ob n o  strona teclnnc-zna teg<
:os]Xił w yrazów , jak im  je » t  p rz js .ow io , m a czy, **

DŹWIĘKOWY | . .S  W  I  T “  8mt tutamnim

Kraków* 1933. Polska Akndem ja Um iejętności.
Str. 200.

.Za in teresow anie życ iow e  przysłow iam i zaw
sze 'cszczc jest żyw e ; tradv

" ,  , „ " i  iw io o n o  srrona tecinncc.na to go  g iga n
zc 3]Xił w yrazów , jak im  jest. p rz j s.ow ie, m a czę ^ r
sto w artość argumentu rozstrzyga jącego . Stad. t y l n e g o  p rz ed s ię w z ię c ia  zo s ta ła  rozwiąy.a

m on ogra fja  naukowa o genezie przysłów , ich oa  p rzez  fa c h o w c ó w  zu p e łn ie  p om yś ln ie . — -

zw iązku z formanni k id iu ry  . i , ' . : ą  j T w io rd zą  on i. i e  tru d n ośc i p r z y  b u d ow ie
w reszcie, pozw ala  popatrzeć nu teu składnik j
trad ycy jn ego  poglądu na św iat g łąb iej; bez prze; ILI™"fi1!!"""!1 ■I"?llł , l , "ll11."

sady rzec  m ożna, y.e u łatw ia  nam zrozum iecie j
psychyk i narodowej. Słusznie prof. Bystroń jw  t M U  i  a A  1 n
rów n yw a  p rzys łow ia  do za.marzlych jak gdyb y  
zw rotów , k tóre  od żyw a ją  w  atm osferze nauko 
w ego  badania i żyw ym  w ted y  głosem  dawno 
zm arłych pokoleń uczą nas poznania p rzeszło ­
ści.

Za jąw szy  się w  k ilku  rozdziałach wstępnych 
istotą, p rzysłow ia , je go  cechami formalnem i i 
artystyeznem i, połow ę książk i pośw ięca autor 
om ów ien iu zw iązków  przys low i ■/, ku-hura na­
rodu. D ow iadu jem y się np. ile z nich m ew i oj 
grz,e w  karty , ile o polowań,u. czy o „c.-in r-raw | 
nem dawnej społeczności. Pon iew aż jednak 
w ie le  z nich w eszło  w  u życie  np. z Pisma św „ 
przeto osobny rozdzia ł zajm uje się źródłam i l i ­
t e r a c k im i p rzysłow i. K oń cow e  rozw ażan ie o 
św iatopog lądzie  w yrażanym  w  przysłow iach  
w ykazu je , ja k  sprzeczne p raw dy glosz.a p rzy ­
słow ia. ja k  różne są ich zasady, bo zależne 
przecież od grupy ludzkiej, k tóra  je  puściła w  
św iat i od epoki kulturalnej.

Lek tu ra  tys ięcy  p rzys łów  nie nuży ty tk o  
poozeeci d latego, że, w ie le  w nich humoru; naj 
'fcięcej jednak u ła tw ia  ją  zaciekaw ien ie, jak ie  
łu d z i autor w łaśnie ułożen iem  w system i obja 
śnieniem. C zytam y książkę pr U  Bystron ia jak  
pam iętnik, k tórego  najm niej ciekawe fragm en 
t y  b y ły  nam już znane, a teraz w chodzim y w
an egdoty  żyw o  zajm ujące nicoc/ekiwancmi^ w i S E T N A  R O C Z N IC A  W Y N A L E Z IE N IA  
dekam i ludzi i Tzeozy, a  to  chyba niepoślednia j A K U M U L A T O R A . W e  Francji u tw orzy ł s ię ! 
za leta  m onogra fji naukowej. F . B. j  kom itet, k tóry  zajął się ju ż opracowaniem  pro-j

U K A Z A Ł  S IĘ  N R . 18 D W U T Y G O D N IK A . gramu obchodu dla upam iętnienia setnej rocz-j 
Tn Labach i o ca tn Oiri?v

J o l u i m u l n ł n m  fil ol. +irvfł//.n (-\crn n r r/P 7. f r a il io u s k ie g o

im id u  p o d  M on t B lanc n ie  b y ły b y  w ięk sze , 

n iż  p r z y  Sim plom ie. AV tunelu  b ie g ły b y  obok ' 

s ieb ie  d w ie  au tos tra d y . a s ze ro k ość  każd-ej 

z n ieb w y iifw ila b y  6.50 m etrów . P om io< fev  

a u lu s tra d iu fi b y ła b y  mr/.ostawiona w o ln a  

p rzes trzeń  ..k o ry ta rz ”  o s ze ro k o śc i 5 m e­

tró w .

P ro je k to d a w c y  p om yś le li też /.awivza.su o 

s tron ie  fin an sow e j. In ic ja ty w o  b u d o w y  u ję ­

ły b y  w  sw e ręce r zą d y : w io sk i i francusk i. 

Colom  p ok ryc ia  k o sz tó w  z o s ta ły b y  w y p u sz ­

czon e a k c je  na Mimo 2-l.h m iljo n ó w  lir. W e ­

d łu g  ob liczeń  p n iw iz o ry c zn y c h  koszta  zosta  

ly b y  p o k ry te  w  c ią gu  55 łat z op ła t za 

p rze ja zd  p rzez  tunel.

P ro je k t  b u d o w y  tunelu  pod Mont B lanc 

zn a jd u je  p op a rc ie  n M iis^o lin iego . k tó r y  d o ­

k ład n ie  pr/.e-studjowal w s zy s tk ie  p rz ed ło żo ­

ne mu p lan y . B u d ow ie  te j ch c ia łb y  on n a ­

d ać  zn aczen ie  p o lity c zn e , g d y ż  ja k  cy tu je  

prasa w łosk a : ..w  czas ie  g d y  zosta ł za w a rty  

p ak t c zte rech , tunel pod  M on t B lanc w i­

nien b y ć  przekopa iny , ja k o  n a stęp s tw o  e k o ­

n om iczn e  ak tu  p o lity c z n e g o 1'.

N a j w i ę k s z a  i ł &  s w i e d s  

harm onia.

0981 K A T O L IC K I
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Dzii i dni następnych -  wielki fascynujący p rogom
znanej amerykańskiej wytwórni ,Par»m onnt“. Arcydzieło filmowe a niezwykłym icenarjuszn 
poruszającym w  oryginalnej fermie walkę św iat. podzJem nego z Bajaztaelielniejszemi pr/aj a

wami duszy ludzkiej!

.G BSa <!ł U  Ten wielki obraz niezrównany w swym układrie, iesć 
tak rewelacyjnym — że wzbudził pedziw całego knl- 
turalnoffo *wiala. —  W  głównyeb rolack występują 

artwśei najwyŻBsej k laty .

S  Y  L  V  I  A  S Y D N E Y
podziw i ans ostatnio jako znakonsifr w swej

„M  a d a  m e  BnUrflay* V M Ł S # Ł I l  masce c z ł  o w i e k a
bez skro- K j l R I T l F F  M ła « r * * w s k j i  g r s .
połów i M  bhf A A , l | L V f  F  B a ż « « * a  s « Ws a c | a '

A tra k c ję  jed n ego  z cyrk ów  parysk ich  stełr 
n o w i o lb rzym ich  ro zm ia rów , ho dw u  i p ó ł­
m e tro w e j w y s o k o ś c i hariuon ja . na k tó r e j  
pop isu je się g rą  jed en  ze  z ręczn y  cli m tizy - 
k ó w -o k w ilib ry s tó w . G los  te j o lb rzy m ie j har- 
mon.ji d o rów n u je  jira w ie  sile p e łn e j or- 

kio«.tiw .

CJ!NY MtBJSC NORMALNB. Trzy wyświetlenia w dwie powszednie o jo ó z  5, 7 i 9 wieczór 
a w  niedziele i iw i^t* także o godzinie S popołudniu.

Przez pierwsze trzy dni bilety zniżkowe nieważne.

S P O R T O W E G O  „S T A R T ’ 1. In teresu jące to caaj n icy  w ynalezien ia  i  skonstruowania p ierw szego 
sopismo bodaj jedyn e z na&zych czasopism : akum ulatora e lektrycznego przez 
s ro rtow ych  przeznaczonych dla szerszej puibli-j uczonego, f iz yk a  Oastonki 1 Mantę. Do w zięc ia  
cznośoi "podchodzi do zagadnień w ychow an ia  udziału w  obchodzie będą zaproszone delega- 
fizyozn ego  i  sportu od strony popu laryzacyjno-, CjO różnych instytucyj naukowych francuskic-n. 
naukow ej, zw raca jąc jednocześnie u w agę naj Roczn ica będzie obchodzona, w  początkach ro- 
ickkostronność treści i estetykę szaty zew nętrz ku 193-Ł v
B6j, ! P U N K T U A L N O Ś Ć  PO C IĄ G Ó W , ceniona

Z  poarćd artyku łów  zam ieszczonych w  om ó|W agóle, traktow ana jest na niektórych koile- 
wionyMi numerze w yróżn ia  się c iekaw e studjumj jaeh i w  opinji jjiib licznej. jako  jeden z pierw-

F I  S H  A R  M O N  J E
SZKOLNt:

A g n e ty  Bertrajn p. t. „P os taw a  baczna w  g i­
m nastyce kob iece j’ 1 (dociekania estetyczne) 
c ią g  dalsny. A u torka  rozpatru je zaga-M en ie  ha 
tle  ostatnich pociągnięć w iedzy, posługując 
6ię całym  szeregiem  przyk ładów  z dziedziny 
sztuk plastycznych .

P ow ażn e  i palące zagadnien ie porusza ar­
tyku ł Jan iny Ilyngm a.now ej: „W ych ow an ie  f i­
zyczne d la  m łodzieży  p racu jącej-’ oparty  na 
danych statystycznych  opracow anych w Au­
strii.

Zw olenn iczk i szybow n ictw a zainteresuje 
n iew ątp liw ie  fc.ljeton „K o b ie ty  w szybownik 
c tw ie ".

W śród  aktualności znajdujem y: A . Szenaj­
cha „N asze  rck&rdzistki św iatowo na zacho- 
dzie  E uropy” , H . Lew an dow sk iego  „Sport 

' w śród P o lon ji zagran icznej” ; St. G rocliolsk iogo 
„P o ra żk a  naszych, p ływ a k ó w ".

L iczne i ładne zd jęcia dopełniają treść nu­
meru.

P A Ź D Z IE R N IK O W Y  N R . 10 M IE S IĘ C Z N I­
K A  „M O J D O M " bogato  ilustrowany zaw iera 
szereg praktycznych artyku łów .

szych obow iązkć ’W kolei, a zarazem  czynnik  
am bicji. Niektóre, 'tow a rzys tw a  ko le jow e w  A - 
lTierycc Pólnccnoj plącą podróżnym specja l­
nych pociągów* (L im ited ) za każdą m inutę póź­
n ie jszego przybycia na krańcową stację; to 
też taki pociąg  B roadw ay Ltd . na 305 dni w 
roku by ł punktualny 362 razy. W  marcu 1933 
na szlaku N ew  ,1 orskim  ko le i Pensylw ańskiej 
99.0 proc. pociągów  przybyło  o czasie. W  An- 
g iji znany ekspress ćheltenbani Spa D y  er. n a j­
szybszy pociąg na św iccie, za całe 3 m iesiące 
opóźnił się w sumie o 7 nmmł.

i

Od Wydawnictwa.
P r © s i i » y  P. T . A f e » B e » t ó w  

«  N ad sy łan i©  p r e a a m a r a t y  za

październik.
R « w a a e * ® ś i © i ®  z w r a c a m y  a i f  

da wszystkiah ab®ii«Mtew za- 
! » ę a j ą c y e h  z p r a a N m e r a t ą  z g « -  
r n e e w a  w e i w s n t « m  a b y  z « e b e i e l i  

• ^ S K & f j S g  a i . . w ł . « n l .  w yrów -

d te g o ś ć  1 m

m m ii  W  £

1.12 i

i  i  jf l ? w i  w i  

m \  f i s  aatry ii

!►« z n i ż t a e j  e e i i t  St. - 
S k ła d  l e r < * i i i x a ś w

W Ł A D .  B O L O N S & !
K R A K Ó W ,  R Y N ® K  ( M .  S 4 .

W cześn ie j wstaje. —  M oje p ierw sze myśli, 
gdy  wstaję, łK>święca,m panno Gładtys!

—  T o  samo mówi mi Jonny.
—  B yć może. ale ja  w sta ję o godzinę wczc- 

ś ftiej od idogo.

tkSwsln©!

N a  wstęp ie „W ie ś c i z P a ryża ” w  spra- 
om aw ia Ił...a: „F iran ka

arcli. St. Sienicki; ..Dzie­
w ie m od y  jesiennej 
c zy  zasłona’1 —  inż 
cko -,w domu1’ - 
jes ien ią " —  Z. 
odtłuszcza jąca”  —  IV. Pom ian: ..Łazienka bez 
łazienk i”  —  E...a; „Zapasy zim ow e1’ —  A  

Podgórska. W  dzia le robót kapehra/.e i czapki

zł. 250

taae.

piękny•l w ełny, na tab licy  
Num er uzupełniają m odele 

i dzieci z tablicą- Jcroju.

y o t  na b iegn ik .! | )Q J S U rZ IfC S łO  S W ^ H II  I S S l O H f
jesK-nuo dla pau-

1 k«rzĘ$(at i  poczty lełatcief

Keiłog CH. „Jadwiga“

Królowa Jadwiga, polska Jo­
anna D ’Arc

Sł»ieh W. X. „Budzenie Św ię­
te j" Dzieje kultu Królowej 
Jadwigi

p o l e c a :

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, id. św. Krzyża L  13.

. 55
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"  w i p

Torebki.
W  dziedzinie m ody, tak jak i w dziedzi- 

ldo śz-tnki. szczegół stanow i często o całości, 
a drob iazg w-plvwa na ogólny efekt. Jednym 
ze szczegółów , które m ogą podkreślić e legan­
cję ubrania lilii zepsuć najbardziej dodatn ie 
wrażenie, jest torebka. P o  zakończeniu konfe- 
Toneyj z. kraw cow ą, kuśnierzem, modystką, i 
szewcem, gdy  ko lo ry  i k ró j toa lety  są -dokład­
nie oh.inyślmm, zadaje sobie pani niezm ienne 
pyta,nic. jaką la d z ie  do niej nosiła torebkę.

K on iecznym  warunkiem wyboru odpow ied­
niej toreb.-ki jest slinrnionizownnie je t  z całoś­
cią. Jaskraw y kontrast dopuszczalny ji?st je d y ­
nie w  zakresie ko lo rów : do b ia łego —  czarna, 
do hoige —  czerwona, do szarego —  zielona, 
aie n igd y  w  zakresie li-nji i rodzaju. .Moda to­
rebek idzie w jc-duym rzędzie z ogólną ten­
dencją m ody. a cechy charakterystyczne no­
w y i li p ro jek tów  znajdują swe odbicie w  ksz-tał 
łach niuoUlączitj ełi tow arzyszek  płaszczy i su­
kien.

Najw iększą, jeśli chodzi o rozm iary, je-st 
to iebka  podróżna z żó łte j lub hoige skóry, o- 
patrzona dwiema rączkam i do trzym ania. Za.- 
m ykana na zamek h.lyskawiczny lub prostą, 

klam rę, pasuje św ietnie do płaszcza z -szerokie 
mi klapam i i beretu baskijskiego. M oże pom ie­
ścić w  razie potrzeby ekwipunek weck-endo- 
w y . kosljum  k ąp iflow y . lub nocną koszulkę. 
Ma zalety rzeczy  sportowych, jest 1 rw a ła  i 
niccksoenłryczna

W śród torebek spacerowych, noszonych do 
p luszczy jesiennych, koM jum ów i kurtek fu­
trzanych jirzewaźają. fasony płaskie i długie, 
ze skóry  m atow ej, k rokodyla , fok i lub kozła, 
u jęte w  niklową- ramię. Pom rę ma.ją prostokąt­
ną lub zaokrągloną u doki. rączki albo nic m a­
ją  wcale, lub też m eta low y łańcuch. Zastoso­
wane być m ogą rów n ież do wełnianych sukien 
-pop ot u do i o w yc h.

W  dziedzin ie torebek w ieczorow ych  kró lu je 
n iepodzieln ie aksamit, na jczęściej czarny, rza 
dziej b rą zow y  lub rdzaw y. Jest on echem lan 
sowa-nyeh w  tym  sezonie sukien aksam itnych 
i posiada oddawna oceniano za lo ty  m iękkości 
i połysku. —  Aksamit- osadzany jest na g ład ­
kich lub cyzelow anych  klamrach, ozdobiony 
czasem cieniutkirm i „norowres” . 7. la t poprzed­
nich ■ pozostał c iągle ..en you ge ’1 elegancki i 
skrom uy renifer, ładnie odb ija jący  m atow ością 
czerni od b lw zc zą ce j toa le ty  z sa-t-in-laąue. 
M odele w* kszta łc ie  m ałej k operty  ozdobione 
są monogramom, nieodlpo-wiednim jednak zupeł­
nie do torebek y aksamitu.

W  k-rairnic n iedalek ie j przyszłości, o k tórą  
jednak roz-są-d-uie na leży  się trosz.c-zyć zgóry , 
pozostają- torebki balowe, kunsztowne cacka, 
m ieniące sio połyskam i lam y, ozdobione sztu- 
oy.nemi kam ieniam i, ob liczone na pom ieszczenie 
rzeczy  ..na jkon ieczn iejszych” , a w ięc pndor- 

n iozki i pomad ki do ust, jednak zawsze zbyt 
małe, aby m og ły  pomieścić... portm onetkę.

M. C.

I p o n f .

PO D G Ó RZE  —  G A R B A R N IA .
Spotkanie ligow e  rozegrane zostanie w nati

chodzącą n iedzielę o 
ba m i.

rodz. 11 na boisku Gar*
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rodz.

i 'S o b o t a  '3 0 : św. H ieron im a cJk.
• N i e d z i e l a  1: M. B. Różańcow ej.

. N i e d z i e l a  1: wschód słońca o 
(i.OO. zachód o  godiz. 17.38.

P IM  Z A P O W IA D A  P O G O R S Z E N IE  SIĘ 
PO G O D Y. Ostatnie pogodne tłni są jakby  po- 
że,gnaniem zachodzącego łata. Od północnego 
wschodu —  jak  donosi P IM  —  nadciąga fala 
pow ietrza polarnego, k tóre w  najbliższym  cza­
sie ogarnie Polskę, przynosząc pogodę pochnmr 
ną i dżdżystą.

N A  W C Z O R A J S Z Y M  T A R G U  płacono n a ­
stępujące ceny:, m leko niezbier. 1 litr  0.18—
0.20, śmietana kwaśna 1— 1.20, kłódka 0.50 —
0.G0, ser zw ycz. 1 kg. 0.00— 0.80, masło dese­
row e  3.20— 3.-10. zw ycza jno 2 .80—3. ja ja św. 
sztuka 0.07— 0.00, ziem niaki 1 kg. 0.07— 0.08, 
buraki ćw ikł. 0.00— 0.03. marchew 0.07— 0.08. 
cebula. 0.12— 0.15, pietruszka 0.12— 0.15. selerj 
0.10— 0.12. w łoszczyzna 0.10— 0.12, jabłka j  

komp. 0.30— 0.50. sdolowe 0.00— O.SO. gruszki 
komp. 0.30— 0.50, deserowe 0.00— 1. śliwki 
zw ycz. 0.40— 0.50. w ęg. 0.00- - 0 .9 0 , ostreżynyj 
litr  0.25— 0.80. brusznice 0.30— 0.35. kury ż y ­
w e sztuka 2.50— -i. kurczęta para 2— 3.50. kac-, 
k i sztuka 1.80— 2.50, gęsi z rw e  3— 4, bite 2.80 
— 3.50, indyki i  indyczk i 4— 8. karp żyw y  
1.60 — 1.80. szczupak 4— 5. lin m ały 1.2 
n y  i Jeszcze 4— 5, wiślane drobin 
1— 1.20.

G O R G O N O W A  O D S T A W IO N A  
Z IE N IA  W  FO R D O N IE . W czo ra j w 
w iezion o  R ito  G ofgon ow ą w raz z dzieckiem  z 
w ięzien ia k rakow sk iego  celom umieszczenia jej 
w  w ięzieniu w  Fordonie, k o lo  B ydgoszczy .

Z A P A L IL  S IĘ  W A G O N  Z K O N IC Z Y N Ą , j 
W czo ra j zaw ezw ano straż jiożarną na dworzec 
tow arow y , gdzie  zapalił się w agon 15-tonnow y, Ęaj'C(T.r s ka 
z koniczyną. Straż ogień  ugasiła.

S T A R Z E C  P O T R A C O N Y  P R Z E Z  
Stan. M isztal robotn ik, la t 70, potrącony z o - . 
stał w czora j przez auto w  Prądniku C zerw o - ’ 
rym . P ogo to w ie  Ratunkowe opatrzy ło  rannego 
i p rzew iozło go  na cbirurgję.

 e----
Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .
O S T R Z E Ż E N IE . Zdarzają się obecnie bar­

dzo często w ypadki oszustwa, że zam iast zna­
nych p iw  podają W am  bezwartościow e piwo 
po te j same! cenie. Zwracając, baczną uwagę 
nie da jcie sio o=zu' iwać, r f ■ ■*

Przygotowania do uroczystości
październikowych w Krakowie.

P ra ce  o k o ło  b u d o w y  trybu n  na B łon iach  
p ostęp u ją  w  s zybk iem  tem pie . T i;yb u n y  bu ­
d u je  s io  na p rzes trzen i 500 m. d łu go śc i i 20 
m . m glą lt. T ry b u n y  dzie lą  się na k ilk a  grup  
o zn aczo n ych  dużem i W oram i a lfa b e tu  od  
„ A "  do ..II-1, p iz y e z em  lite rą  ...\“  o zn a czo ­
no  p ie rw s zą  g ru p ę . licząc, na lew o  od w y ­
lotu  ul. S łon eczn e j.

P ie rw s zą  g ru p ę  ..A "1 s tan ow ią  m ie jsca  
s to ją ce  po 2 z!, w  lic zb ie  o k o ło  1.000. po- 
i-zeni n astępu je  druga, grupa ..IW  rów n ież  
s to ją ce  po  3 zl. w  lic zb ie  o k o ło  1.700. D a le j 
m ieści się gru pa  m ie jsc  s ied zących  w- l ic z ­
bie o k o ło  1,500 po 7 i 5 zf. N a s tęp n ie  zn a j­
du je sio lo ża  honorowa, rep re zen ta n tó w  n a ­
cze ln ych  v, lad-z p a ń s tw o w y ch  c yw iln y ch . 
M. środku  lo ża  P re zyd en ta  R zp litc i i M ar­
sza lka . W  dab-zym  
i to row a

pragnę!
'Wobec

ciągu  n astępu je  loża  b o ­
dła w ła d z  w o jsk o w ych , p oezem  hio- 

; !-ną a n a lo g ic zn e  g ru p y  ozn aczon e  dalszem t 
! lite ram i a lfab e tu  z tern. że m ied ze  grupą 
| s ied zących  ą. s to ją cy ch  m ie jsc  -.budowana 
i i'-st trybu n a d la c z ło n k ó w  R a d y  m ie jsk ie j.

N a p rz e c iw  trybu n  a w zd łu ż  A l. 8-gn 
I Maja. bodu wy zn aczon e m ie jsca  stojące, d la

- ' ■ — •I ro-prozen facy j ro zm a ity ch  zw ią zk ó w . G ru py
7  - *’** °E licv i)n o  na .80,000 osób . Drz-cst rżeń z a ś

nn" na A l. 8 -go  M aja  od Parku  Jordania do ul.
P ia s to w sk ie j p rzezn aczon a  b od z ie  d la  w io lo - 
ty s ią c zn e j r z e s z y  p u b liczn ośc i, k tó ra  bod z i"

DO W1Ę-
110('V w v-

i zobaczyć uroczystość wojskową, 
tego. że Al. -i-go Maja położona jest 

wyżej od te.rcuu Iiioń. publiczność hedzio 
miała zujiehrio dobry widok na przebieg ca­
łej uroczystości.

R e w ja . Ju-ż w godzinach porannych 
z kilku stron miasta napływać zacznie k a ­
waleria na Błonia. Wszystkie pułki kawa- 
lerji ustawią sic naprzód dla odebrania w o j­
skowego raportu przez gen . D reszera , po- 
czcm nastąpi rozjazd na Malc Błonia, skąd 
po uformowaniu sic w  odpowiednich szere­
gach defilować będą przed trybunami. Defi­
lada przewidziana jest na godzinę południo­
wą. Pożądaniom jest. aby pub liczność sto­
sunkowo wcześnie zajmowała, miejsca, na 
trybynaoh'. gdyż później dostęp na Błonia 
będzie bardzo utrudniony.

Szczegółowe program uroczystości bę­
dzie podany plakatami do wiadomości pu­
blicznej.

N a le p k i ok ien n e  na 6 października, w y ­
dane na skutek uchwały Komitetu Miej­
skiego. już ukazały się w  handlu. Rena na 
Dpok po 10 gv, Gzyśty docliód przeznae-zo- 
ny na T. 8. L. Komitet spccjąlnie zastrzegł 
sobie niskie ceny sprzedaży- nalepek, by  u- 
możliwić każdemu, aby w  tv m  dniu mógł 
ozdobić okna swego mieszkania.

Jamboree słowiańskie odbędzie się pod Krakowem
W  tych uniach odbyła sio \y Krakow ie  ,morzy czeskich. Ziemio tą w  dniu święta 

odprawa hufcowych, którzy kierują pracą j państwowego. 28 października br. złoża

ń<(i>
ta 'ztnkn zagranicą i przed dwom a mi s ia ra ­
m i w  War.-zawie. ..S te fek " podobnie jak ...V.a- 
deinoiselle" (tego  sam ego autora-, w iąże nom y 
słow o kom izm  sytuacji z iinercsującein pog łę­
bieniem psychologicznym  postaci i tematu. K o  
lnedja ta  w chodzi na scenę w  opracowaniu re- 
żyserskiem  J. K arbow sk iego,

,.S tefek11 pow tórzon y będzie jutro w  nie­
dzielę w ieczorem . Jutro popołudniu ..Romans1* 
z dyr. Osterwa.. Jaroszewska^ i  Ruszkowskim  
w  rolach głównych.

  — 00------------

X  s e s i i  s ć Ę e i& w w e j .

Sprawa trójki oszustów.
Marjan. Maaja. i Bronisław Debiessenowje, 

trudniąc się handlem w  różnych miastach P o l­
ski (m. In. w  Zakopanem. W iln ie  i K rakow ie ! 
ponaciągnli swych dostaw ców  na. rozm aite to ­
w ary na. sumę około 60.000 zic lych . W czora j 
miała się odbyć przeciw  trzem spekulamom  
rozprawa w. kruk. Padzie O kręgow ym  i >dro- 
e zoro  ja jednak, gdyż oskarżeni nie s taw ili sio 
do sądni.

Znieważył narad polski.
Oskarżony Zygm . G !?zo\vfki, lat 87 jest 

z zawodu bokserem  i atletą. Dnia 11 czerwca, 
■br. p rzyjechał on z sosnow ca do Krakow a na, 
gapę. Odrazu udał sic do jednej z restauraeyj 
p rzy  ul. Szpitalnej, najadł się, napił i... oświad 
ezył. że jest bez gros-za. Zawezwatso policjan­
ta. k tć ry  chciał G lazow sk iogo od]irowadzić na. 
kom isariat. Ten  jednak zaczął przeklinać i lży ć  
naród polski, za co stanął w  dniu w czora jszym  
przed Trybunałem  w Sądzie O kręgow ym  w  
K rakow ie. W y ro k  brzm iał: 8 m iesięcy w ięz ie ­
nia. Sądził dr. T raczew sk i, oskarżał prok. Bo 
ryczko.

i ' na terenie powiatów. Na od- i przedstawiciele Rusi Podkarpackiej w mu-
m i t o  ' przybyło kilkudziesięciu hufcowych j ry nowego gmachu państwowego w Użho-

' 'iw ie lu  prezesów kół Przyjaciół Harcerstwaa.
odprawie nadlo wzięli udział: delegat 

iminist. oświaty, oraz komendant Chorągwi 
> śląskiej i zagłębiowskiei. Tematem obrad 
była praca harcerska, dostosowanie jej 
do nowego ustroju szkolnictwa, oraz orga­
nizacja przyszłego Jamboree słowiań­
skiego. które ma odbyć się w okolicy K ra ­
kowa. Z odnrawa połączono otwarcie skle­
pu harcerskiego ..Komisja Dostaw Har­
cerskich Z, H. P . “  (K lepacz ! ) .

Dr. .T. K
P O S IE D ZE N IE  TO W . L E K A R S K IE G O  odą . _

będzie się w  środę, 4 pażdz. o godz. 20 w sali ■ Przedstawiciele orpanizacyi krakowskich
przy  ul. R adziw iłłów . p (>j;ulą, do Użhorodu z ąkazii 15-łeeia 

niepodległości Rep. Czechosłowackiej.

W  
, wiole

K rak . Tow . Lekarsk iego , p rzy  ul. R adziw iłłów  
skiej 4. W  program ie odczy t prof. dr. F. W a l­

tera
*  W Y C IE C Z K A . Staraniem Pol. T ow . P rzy ­

rodn ików  odbędzie się w  niedzielę, 1 pażiłż. i 
w yc ieczk a  do pola dośw iadczalnego w y d z ia ł] ( n a w ią za ły  

- R o ln iczego  U. J. i ogrodai w arzyw no ow ocow e­
go  na Prądniku Czerwonym  pod prze w. prof. 
dr. J. B rzezińskiego. Zbiórka, o godz. 11 u 
w y lo tu  ul. F lorjańsk iej obok Barbakanu (p rzy ­
stanek autobusowy), skąd nastąpi odjazd aut.o-

bieżacym roku przybyło do Polski 
wycieczek z. Czechosłowacji, kóre 

ze społeczeństwem polskiem 
przyjazny kontakt. P ierwszym z objawów 
tej współpracy jest zaproszenie przodsla- 
wicieli organ izac ji krakowskich i .lwow­
sk ich -p rzez  Związek Śpiewaczy nauczy­
cieli czechosłowackich w  Użhorodzie na

Innem na Prądnik Czerwony, (cena biletu ;tu- Podkarpackiej Rusi. na uroczystość 15
to tu sow ego  35 gr.). Goście m ile w idziani. 

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁO W AC K IEG O .
•  Sobota: ..S tefek11 (prom jera).

N iedzie la  popok: „Rom ans1'. —  w ieczorem : 
„S te fe k 1.

Pon iedzia łek : „M azepa1-.

R E P E R T U A R  K IN t iT P A T R O W .
• Ś W IT : ..Cudotwórca11 (Sylw ia Sydney). 

W A N D A : ..Dzieje grzechu1* (K . Lubieńska. 
15. Samborski).

A P O L L O : „J e j kró lew ska mość11 (Dilljan 
H arvcy ).

S Z T U K A : ..Zgubny czar11 (A1iviam Ilopkins). 
U C IE C H A : „K itig-Kang** (8  cud św iata ). 
A T L A N T IC : „J ego  E kscelencja  Su bjek i11

(E. Bodo).
A D R IA : Ad iu tan t Jego  W ysokośc i (z AR*, 

sto Burianem). *
PR O M IE Ń : „P ogan in " z Ramonom N ovarro . 
SŁO N C E : ..Ludzie w  hotelu11 (  w gl. roli 

Grota Garbo).

K IN O  DOMU Ż O Ł N IE R Z A  na czas :d  25
'do 29 hm.: film  pt. X — 27. w roli gł. Mailena
DietTich.

K IN O  MUZEUM w yśw ietla  w  sobotą i w
n iedzielę film  p. t. ..Ostatnia kom panja ’1. W
ro li g łów n e j Conrad Y e id t. Po-nadto dodatek 
i  kom edja.

loe ia  n ie p o d le g ło ś c i C ze ch o s ło w a c ji,  P r z e d  
k i lk u  m ie s ią c a m i b a w iła  w  Polsce w y c ie c z ­
k a  le g o  Z w ią z k u . Z a b ra ła  on a  g a rś ć  z iem i 
z pobo jo w is k a  p od  Z  bo ro w em , p a m ie t-

r o d z io .

Prawnicy państw słowiańskich
stworzy odrębną organizację.

Podkomitet Krakowski Pol. Komitetu 
Wykonawczego l-go Zjazdu Prawników 
Państw Słowiańskich odbyt w dniu 28-go 
hm. posiedzenie przy współudziale zapro­
szonych gości z grupy krakowskie j: Prze- 

Iwodniezyl Prof. E. Stan. Rappaport, przew. 
Pol. Komitetu Wykonawczego I. Zjazdu 
Prawników  Państw Słowiańskich, proto­
kołował Dr. J. A . Reguła, sekretarz Pol. 
Komitetu Wykonawczego. W  zebraniu 
wzięli udzia ł,m . in.: prez. S. O. Dr: A .  
II u Dl. wiceprez. S. A. Dr. A. Jemll, prok: 
Dr. E’ . Kuc, Dr. W . Michałowski, prez. 
S A :  Dr Eh’ : Paryłewiez, prof. Dr. A . Ve- 
tuknii. prof. Dr. W E AYolter i liczni przed­
stawiciele prok ur atur >v

P o  omówieniu sprawy Zjazdu w  Bra- 
tislawio uchwalono, że wobec zarysowy­
wał jarej się możliwości stworzenia organi­
zacji prawników państw słowiańskich, na­
leży narazie zawiesić zwoływanie odręb­
nych zjazdów prawników^ polskich. Zgło­
szono też na ręce Prof. Rappaporta wnio­
sek o zaniechanie przygotowań do wyzna­
czonego uprzednio w  Krakowie I I I - g o

nogo bitwą, w  kióroj poległo wie.ln żol- * Zjazdu polskich prawników.

K O N C E R T  P A W Ł A  K O C H A Ń S K IE G O  za­
p ow iedzian y na 3 października br. w  Starym  
Tea trze , n ie odbędzie się z powodu choroby 
artysty .

-----oo----
WIADOMOŚCI KOŚCIELNIE

N A B O Ż E Ń S T W O  R Ó ŻA Ń C O W E . W  sobotę 
30 ,bm. o godz. 17.45 rozpoczyna się w  kościele 
OO. D om inikanów nabożeństwo różańcowe. —  
P rzez ca ły  m iesiąc październik codziennie nabo 
ż e fc tw o  z kazaniem  o godz. 18-ej. W  niedzielę 
1 pażdz. przypada uroczystość M. Boskiej R ó ­
żańcowej, jio łsczon a z odpustom „To tia s  tpio-

iie s “ . Sumę o godz. 1 O-oj odprawi ks. biskup 
Rospond, kazan ie w yg ło s i prow incja ł OO. K a ­
pucynów. Popołudniu o godz. 15.30 nieszpory, 
poezem  procesje, na R ynek  poprow adzi ks. me­
tropo lita  A. Sapieha, po procesji w yg i od  k a ­
zanie ks. kan. Akan R oy .

W  K O Ś C IE L E  ŚW . B A R B A R Y  w n iedzie­
lę 1 pażdziom ikn w  czasie M szy św. o godz. ,19 
p ierwszorzędny tercet sm yczkow y odegra sze­
reg u tw orów  relig ijnych.

Generał Dominikanów i teolog.
Zapow iedziany przyjazd jenerała 0 0 . Do­

m inikanów O. A larrina G ilb-t do Krakow a w y  
w o ia l duże zain teresow anie w ka lo lick ie li k o­
lach miasta. O. G ili e t bow iem  jest głową, w ie l­
k iego  zakonu ka to lick iego  i równocześnie zna­
kom itym  teologiem .

O. G ille t w o d z ił  się w v. 1875 w  Louppy- 
sur-Soisou, w  depart. La  Menso. Na chrzcie 
Otrzymał im ię polsk iego św iętego _  Stanisław, 
k tóre w stąp iw szy  do zakonu dom inikańskiego 
zm ien ił-n a "—  Marcin. Studja leo log iezn e  odby 
wal w  Bełgji, następnie w Szw ajcarji (w e  F ry ­
burgu, gdzie się dok toryzow ał ,m- ]iodstaw ie 
p racy  z e tyk i A rysto te lesa ). AAr r. 1921 został 
profesorem ka to lick iego  uniwersytetu (ITnsti- 
tut cathołiciue) w  Paryżu. AV r. 1926 pow ierzo ­
no mu redakcję na.lepsz.cgc pisma francuskiej 
m łodzieży  ..Rovue des Joune.s11. AA' r. 1931 zo- 
wtał w ybrany jenerałem  zakonu. AV Ostatiiiieli 
latach w ie le  energji i w ys iłk ów  pośw ięcił ro z ­
budow ie rzym sk iego „A n ge licu m 1*, uniwersytc 
tu dom inikańskiego, opartego o w yk ład  te.olo- 
g ji i filozof,ji św. Tom asza.

CHów.ną dziedziną pracy u a u k o w e j»0 . Gil-

lct- jest kato licka etyka społeczna i oczyw iście 
zw iązana z nią. filozof.ja społeczna. Kap ita lną  
je go  pracą na tern polu jest dzieło: ..Da con-
seiiuico ohref.ie.nne e t la  justieo soeia lc11 (Sumie 
nie clirześeijańskie i spraw iedliwość społeczna). 
Spoleczno-ctyczinc zasady rozw ija  O. G illet na 
podstaw ie filo zo fji to in istycznej, k tóre j jest w y  
bitnym popuk iryza tom n we F rancji (wyda.nie 
..Summy11 św. Tom asza w e franemskiem tłóma 
ezoniu i % komentarzem  filozo ficznym ).

O. G illot jes t ponadto znakom itym  mówcą. 
W  ostatni cli latanii w ystępow ał często na sław 
nyeh ..tygodniach społecznych11 bądź jako re­
ferent. bądź też. jako kaznodzieja.

Bardzo żyw o  wreszcie interesuje się O. G il­
let „ruchem młodzieży**. U trzym u je żyw y  kon 
tak t z organizacjam i m łodzieży, a redagow anie 
w ym ien ionego m iesięcznika m łodzieży  ka to lic ­
k ie j pozw oliło  mu poznać um ysłow e św iatopo­
g lądow o prądy, które pasjonują obecnie m ło­
dzież francuską. (N a  tem at tych właśnie I er men 
tow  przem awiał będzie O. G ille t w  K rakow ie 
3. X . w- Domu K ato lick im  o godz. 6 i i>ól). —  
( 'tiunym owocem  pracy  O. G illet wśród mlo- 
dziećy są jego  konferencje, w ydane .-drukiem 
]it. ,.1'Edueation du earacterc11 (K szta łcen ie 
charakteru).

AV tvc-h dii dach -bawi G. G illet w Czechoslo 
wac.ji, skąd przybędzie do Eolski,

„Stefek" w teatrze miejskim.
Dzisiaj w  sobotę w ieczorem  nowość zagra­

niczna. P ierw sze p rzedctaw ia iic  kom edii J. 
Devaru. pt. „S te fek 11 (..Ih ienne11). AV prow adze­
nie m ilej, pełnej humoru kom edji na scenę kra 
kow ską poprzedza duży sukces, jak i uzyskała

Zabiegi Izby przemysłowo-bandl,
• usprawnieniu obrotu pocztowego.

Izba przemysłowo-handlowa w Krako­
wie zwróciła się do Dyrekcji Poczt i Tele­
grafów wr Krakowie z szeregiem wniosków 
zmierzających do usprawnienia służby pocz. 
towej w  okręgu Izby. Postulaty te dotyczą 
zarówmo służby telefonicznej, jak i listowej.

Znana wadliwość systemu centrali auto­
matycznej w- Krakowie jest przyczyną, że 
niezależnie od innych usterek, urządzenia te 
zbyt często zawodzą i odmawiają zupełnie 
połączenia, albo też fałszywie je wykonują.

D łu g o trw a ło ś ć  w y c z e k iw a n ia  na p o łą c ze ­
n ia te le fo n ic zn e  z  AYarszaw ą  jest dowodem, 
że za  m ało  lin ij u ru ch om ion o wr now ern  p o ­
łą czen iu  k a b lo w em , a ta sama. długotrwa­
łość wyczekiwali na połączenia na- luvji 
K ra k ó w  — K ry n ic a ,  oraz K ra k ó w — R a b k a —  
Z akopan e, wskazują, że i na tych lin ja cli 
brak jest dostatecznej ilości przewodów.

Dlatego też Izba zgłosiła wnioski o do­
prowadzenie centrali automatycznej do na­
leżytego stanu, oraz u ru chom ien ie  w ięk s ze j 
ilo śc i ż y ł  k a b lo w y c h  m ięd zy  K ra k o w e m  a 
A Yarszaw ą i odpowiednią ro zb u d ow ę  w y m ię  
n io n ych  lin ij u zd ro w isk o w ych .

Niezbędnym warunkiem usprawnienia 
y.łużby telefonicznej, u ile chodzi o Krynicę 
i Rabkę, jest niezależnie od uczynienia za­
dość powyższym żądaniom, objawiająca się 
coraz silniej konieczność ro zsze rzen ia  g o ­
dzin  u rzęd o w y ch  u rzęd ów  p o c z to w y ch  
w dziale telefonicznym w  obu tych miejsco­
wościach. I  tej potrzebie wnioski Izby dały 
wyra,z.

Czyniąc zadość dalszym potrzebom ży­
cia gospodarczego, przedłożyła Izba osobny 
wniosek o energiczne zarządzenie, celem 
p rzysp ieszen ia  d o ręczeń  p o c z ty  lis to w e j.

Obserwacja komunikacji pocztowo-tele- 
fonicziuj w  stosunkach Krakowa, z z a g łę ­
b ien i n a fto w en i ja s ie lsk o  - k rośn ień sk iem , 
skłoniła Izbę do zgłoszenia analogicznych 
wniosków niolylko do Urezydjum Krakow­
skiej Dyrekcji Foczt i Telegrafów, ale ró ­
wnież do prezesa Dyrekcji Poczt i Te legra-„ 
fów w e  L w o w ie ,  g.iyż również zb y t  d łu g ie  
w y c z e k iw a n ie  na p o łą czen ia  te le fo n ic zn e  
z Jasłem  i K ro sn em  p rzem aw ia  za k o n ie c z ­
nością  p om n ożen ia  lin ij te le fo n ic zn ych .

Z prośbą tą połączyła Izba w n io s ek  o 
u spraw n ien ie  obs łu g i p o c z ty  lis to w e j w  s to ­
sunkach z p ow ia tam i jas ie lsk im  i k ro śn ień ­
sk im , a nadto zwróciła się do prezesa lwoiy 
skiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów z oso- .  
Lnem przedstawieniem av sp raw ie  g o d z in  
s łu żby  te le fo n ic zn e j w  u rzędach  p o c z to w y ch  
w  K ro ś n ie  i zgłosiła wniosek o rozszerzenie 
ich na c a ły  d z ień  aż do północy zarówno t 
w dnie powszednie, jak i świąteczne.

>
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%&cic  g o s p o d a n s e ,
Sezonowa poprawa w sierpniu.

Bank Gosp. K ra j. o syiu acji gospodarczej, j

Bank Gosp. K ra j. w  następujących s łow ach : 
Joeśii sytuację gospodarczą Po lsk i w  sierpniu:j

AV sierpniu b. r. zazn aczy ły  sin na wielu i 
odcinkach życ ia  gospodarcz-ego dalsze ob jaw y  j 
polepszenia, co częściow o na leży  przypisać| 
działaniu czynn ików  sezonowych, częściowo 
zaś tendencji koniunkturalnej, poczynającej' 
się p rzejaw iać w Polsce już ocl kilku m iesięcy.I 
'I lak , na rynku pieniężnym , zak łócony przej­
ściowo spadkiem dolara dop ływ  w k ładów  do 
instytucyj finansowych, przybrał w  sierpniu 
znów  na sile, przyczcm  trw ał nadal pom yślne 
o b ja w  zam iany w k ładów  dolarow ych  na z lo to ­
we. Piównoeześnic w zrosło zainteresowanie pa­
pierami' lokacyjnem i, k tóre  zyska ły  na kursie. 
L iczba  upadłości i nadzorów  sądowych spadla, 
polepszyła się też płatność k iedy tu w  banko­
wymi. zw łaszcza płatność weksli handlowych z 
powodu opóźnienia sio żniw, trwała jeszcze w 
sierpniu sezonowa ciasnola pieniężna, która 
i-i.d kon iec m iesiąca zaczęła ustępować.

Golem pokrycia swych licznych  zobow iąż

U B E Z P I E C Z E N I E  N A  Ż Y C I E .
na

Wiedniu

W poiączeniu z  fi proc. Pożyczką Narodową przyjmuje 
korzystnych warunkach ubezpieczenia na życie 

z jednorazową składką premjową

Towarzystwo ubezpieczeń na życie Feniks we
D^rekcj* Filjalna w Krakowie, ulica Basztowa 15

T e l e f o n y  N r .  1 3 3 -1 8  i 1 0 2 -7 3 .

Dyrekcja Filjalna we L w o w i e ,  PI. Marjscki 7
T e l e f o n  18-03 .

Biuro Filjalne we Lwowie O d d z i a ł  w B i e l s k u
Plac Marjacki 7, tel. 5729 ul. Kolejowa 3, tel. 1447

Ekspozytura w Cieszynie

'R ad io .

ul. Głęboka 15, tel. 105.

Nowa taryfa i ustawa celna.
Z dniem  1 l

zeń. ro ln icy  przystąpili do szybk iej rea lizacji 
zbóż now ego zbioru, ocenianego w p ierw szej, ro zb u d o w a n y  system  u lg  ce ln ych , u

chw ili zbyt optym istyczn ie. Spow odow ało to j w zg lę .J n ia ją ey  p o trz e b y  p ro d u k c ji krajowr-| 
r.-a rynku ziem iopłodów  dotk liw y  spadek cen, w  zak res ie  n iezb ęd n ych  su ro w có w  i pó llh -

p aźd zio rn ika  b. r. w ch o d z i ( dzen ia  o zakazach  p rzyw o zu , o zn iżkach  
w  ż y c ie  n ow a  ta r y fa  c e ln a ,,  k tó ra , m a jąc  ce ln ych  tra k ta tó w  

bardzo ro zb u d ow a n y  system  u lg  ce ln ych , u - 1 n ych  lub now o/.nw artych ,

p ra - .h ry k u tó w . p o c ią gn ie  ża  sobą d a lek o  id ą ce  

1 zm ian y  i in o w a c je  za.równn na ryn ku  w e ­

k tory  ustal dopiero pod koniec okresu 
w oziła  w czcgo.

W  dziale produkcji przem ysłow ej m iesiąc . .
spraw ozdaw czy  zaznaczył się w szeregu era- "nęlr/.n.M m  jak  i w  z a k o s ie  k s z ta łto w a n ia  

lezi lekkim  wzrostem  produkcji i obrotów  o ^ 2  naszych  s io -m u kow  h a n d low ych  z zn gra - 

charakterze przew ażnie sezonowym . | nieą. N o w a  ta ry fa  w p ro w a d za  na sze reg  ar-
Obroty handlowe na rynku wewnętrznym , ty k u ió w  o ch a ra k te rze  lu k su sow ym  lub pćd- 

okre>em w akacyjnym  i żniwami, lu k su sow ym  i n a o g ó ł na lic zn e  a r ty k u ły  n ic
r\ łoi nnrąii rnl.- u  >did-

p ie rw sze j p tu rzeb y  c ło  zn aczn ie  w y żs ze , n ir -

A ‘

w  zw iązku z
b v ly  —  jak  zw yk le  o tej porze roku —  nie 
•wielkie. IV  handlu zagranicznym  nastąpił pe­
w ien spadek obrotów  po stronie w yw ozu , sa l­
do bilansu handlow ego pozostało niemniej do­
datnie.

N a  rynku pracy nastąpił dalszy, aczkolw iek 
m niejszy, spadek ilości bezrobotnych przy  da-i 
izem  zw iększeniu zatrudnienia w- przem yśle.

Wynagrodzeni za godziny nadliczoowe.
, Są.d N a jw y żs zy  ponownie stw ierdził, żc dla 

ustalenia prawa pracownika do w ynagrodzenia 
7,a godziny  nadliczbowe, zgłaszane w  pow ódz­
tw ie  za d łuższy okres czasu u tocz. znac zenie 
istotne ma wyjaśnien ie, czy  powód zgłaszał 
sw oje pretensje z tego  tytułu i czy  pozwana Tir 
ma w iedziała o  jego  pracy ponad normę. Ukry­
w an ie bow iem  przez p racow n ika w  c ią g u  kilku 
lat swych p retecoy j z tytu łu  godzin  nadliczbo­
w ych  m oże mieć ten skutek, że  pracodawca zo 
staje pozbaw iony m ożności skontro low an ia, e.zy 
praca w godzinach nadliczbowych miała miej 
sce. czy  była wywołam,a potrzebą i w ykonyw a 
ma. z korzyśc ią  d la pracodaw cy, ozy  też była  
zbędna lub pozorna i m iała na celu jedyn ie 
przysporzen ie korzyści pracow nikow i w brew  i u 
teresom  pracodawcy. ,

raz k ilk ak io t.n ie  w y żs zo  od cla d o ty ch cza s  
oho w i ąi z-i i j ą c C g  O.

W r a z  z w e jśc iem  w  ż y c ie  n ow e j ta r y fy  

ce ln e j nastąp i ob n iżen ie  op ła t m a n ip u la cy j­

nych  i o b o w ią zy w a ć  zaczn ie  ro zp o rzą d zen ie  j u ie jed n ok ro ! nie -p rzep isy  w y k o n a w c ze .

i um ów n iew y p o w ':cdzia - 

o pos tępow an iu

celnem  i t. d.. k tó ro  mają być- o g łoszm ii 

dnia 11 p a źd z ie rn ik a , c z y li w  dzień  w e jśc ia  

w  ż y c ie  n o we j  la r y ł y  i-ol.nej. W  zw ią zk u  

z n o w e liza c ją  rozporządzen iu  o za k o za d i 

p rzyw o zu  nasiaęn konia-uuęia list i s tw o rz o ­

ne zostaną  p od s taw y  p raw no dla «i osu w a­

n ego  od p ew n eg o  ezaM i system u  kom pen sa ­
c y jn e g o .

Ł ą czn io  z now ą ta ry fą  celna zostan ie  o- 

g lo -z o n e  n o w e , d os to sow an e  do  w aru n k ó w  

po lsk ich , p ra w o  ce lne. N ow a  u -ta  w  a celna 

ma < na celu u n ifik a c ję  d o ty ch c za s  o b o w ią ­

zu ją ceg o  u s taw od aw stw a  ce ln ego , ró żn eg o  

d la k a ż d e g o  z b y ły c h  za ho rów . D o tych cza s

P IE R W S Z Y  T E A T R  T E L E W IZ Y J N Y .*

Przedsięb iorca z Chicago, p. Saiuatria. zbu­
dował w  N ow ym  Jorku teatr, różn iący się tein 
od kinem atografu, żc zasadą jo go  j o t  nic film. 
lecz w idzen ie na odległość. Do tego teatru uczę 
szcza dziennie 20.000 osób. W zg ląd , że to. co 
się w idzi na ekranie dzie je  się istotnie w  pew- 
iicm od n iego oddaleniu, -nic potęgu je  oczyw iście 
artystyczn ego wrażenia oglądanego obrazu —  
film  rów c ież od tw arza  coś, co się działo poza 
ekranem. T o  też teatr nowojorsk i musi być- u- 
ważnny za zw yczajną nowinkę, k tórej dni są 
zapewne policzone.

Inaczej rzecz ,-ię ma z zasadą te lew izy jnego  
teatru —  ta zdaje się k ryć  w  eobie trwałą re­
formę życia teatralnego, musimy bowiem  sobie 
uprzytom nić, że produkcje tak iego teatru mogą 
sic stać i staną się z pewnością, prowincjo-nal- 
nt-nii „namiastkami** produkeyj teatralnych w ic i 
kich min.-t.

Dolar słabszy.
Kurs dolara w ciągu w czora jszego  dnia t y j  

znacznie słabszy w  porównaniu z notowaniem  
czw artkow em . Bank Po lsk i p łacił ó.SO zł., ban­
k i pryw atne 5.80 zł., sprzedawały zaś g o t ó w - 'r j., „ lp „ na ^ in k o j i
ke dolarow a po 3.S5 zt. Kuch dość duże zao- j 
... * . . , . sK U rczom  ch n a «  re  i
harow anie towaru jak  zw yk le  przed św iętam i • “

subskrypcji pożyczk i na - l w - 1 31:1 r .v " k i  i s łabych  w id o k ó w  u zy-

w yk n n a w czo  o u lgach  ce ln ych  na czas 

p rz e jś c io w y  p rz y  p rz y w o z ie  Szeregu  a r ty k u ­

łó w  p rz em y s ło w yc h  z za g ra n icy . VI’ o d n ie ­

sieniu  d o  n iek tó ry ch  g ru p  to w a ró w  p rzed łu ­

żon e  będą o b o w ią zu ją ce  d o ty ch cza s  s ta w k i 

ce ln e . R o zp o rzą d z en ie  to  mn u ła tw ić  c z y n ­

n ikom  m ia rod a jn ym  p rzep ro w a d zen ie  r o k o ­

w ań  h a n d low ych , z pań stw am i z-aintereso- 

w an em i w  p rz y w o z ie  sw ych  w y ro b ó w  do 

P o lsk i. D o ty c z y  to  p rz ed ew szy s lk io in  F ra n ­

c ji, g d z ie  to czą  się ju ż  od k ilk u  ty g o d n i p e r ­

tra k ta c je . m a ją ce  na celu za w a rc ie  trak ta tu  

h a n d lo w eg o  na m iejsce o b o w ią zu ją cy ch  o- 

bocn ie  u m ów  k o n w e n c y jn y c h . K o zp o cze tż  

też zo s ta ły  rok ow a n ia  h a n d lo w e  ze S z w a j­

ca rią . k tó re  m ają na celu  n la lw io n ic  c a ło ­

k s z ta łtu  sp raw  k o n ty n g e n to w y c h  i c e ln ych  

w  handlu  p o lsk o -szw a jca rsk im . ~ P rz e rw a n e  

c h w ilo w o  rok ow a n ia  h a n d low e  z, C zech o s ło ­

w a c ją  m ają b yć  w zn o w io n e  już w  n a jb liż ­

s zy ch  dn iach . J a k  -dychać, lis ty  zn iżek  c e l­

nych  w  trak ta ta ch  z C zech os łow a c ją  i F ra n ­

io  w o b ec  w y b itn ie  

m o ż liw o śc i w y w o z o ­

w y -
dano p rzez  m ini-drn skarbu, n a le ża ło  z m ie ­

niać' w sk u tek  w y ro k u  N a jw y ż - z o g o  T rv b n -  

nału A d m iu i- tra c y jn eg o . k ló r y  uchyla ł d e ­

c y z je  w ła d z  ce ln ych , w yd a n e  na p od s taw ie  

tych  p rz e p i-ó w  na sk tilek  i«:h n ie/goduoś'd  

z p rzep isam i je d n e g o  ■/, n-da wod.-iwst v  d z ie l- ,

W Y S T A W A  R A D JO 1S K R 0W A  W  MEDJO- 
L A N IE . P iąte wielka, w ystaw a rad jo isk row i
odbędzie - ię  w  M ediolanie: otw arcie je j nastą- 

jj i 28 bm„ a potrwa ona ei<. s i i---i r . i •" "  •>
i m iarami swemi w ystaw a obecna p rzew yższy  
| w szystk ie w ystaw y  poprzednie. G w oździem  w y  
i s ia n y  będzie lentr te lew izy jn y  —  pierwsza te* 
!g c  rodzaju im rreza w  F.nropie.

G IG A N T Y C Z N A  S T A C J A  N A D A W C Z A  N A  
C A L E  S T A N Y  ZJED NO CZO NE . K ierow n ictw o 
-siai-ji nadawczej rad jo i-k row ej w ćincinunti 
('h io i otrzym ało od rządu zezw olen ie na budo­

wę ro w e j stacji o sile 400 K W . Zasięg nowej 
s iacji bo-izie lak w ie lk i, że będzie ona mogła 
o l-d eg iw ać  cale ti ryiurjum  S tan i w Z jed n oczo  
nyełi. od brzegów  Pa -yfikn do brzegów  A tla n - , 
łyku. od Ilud-on liny do F lo ryd y  i zatok i Mc- 
k-ykau^kii-j.

Programy stacy; radiowveh.
Niedziela. > października 1923.

Kraków , '312.8 m.j. G.: fł.00 Transm isje z 
W arsz., 9.55 Program  na dzień b ieżący: 10.00 
M y ty : 10.30 Trnnsm i-ja z K a tow ic : 11.45 P ły ­
ty: 11.57 Sygnał czasu, hejnał z w ieży  Marj., 
program na dz. bież.: 12.10 Kom . m eteor.;
12.15 Traiism . z. K a tow ic  i W ars/ ..; 14.00 ..Ga­
w ędy podhalańskie” : 1-1.20 P ły ty : 15.00 T r a n s -

n ic o w y rh . W len  spo<ób_ ró żn o rod n o -ć  ust.i- mi\;n s >. ^.Uhir.-z.: 1 (>.30 l Ty ty  j 10.15 Trartsm.

ruoi i i -  

c i ln vm  i m in ister 

zaiuteresi)\\ ,-nivm.

n ow ość

; po-da-

żydow-skimi silne. W  
rodow ej ruch znacznie słabszy niż 2S bm.. ktć 
r y  to  dzień uważano powszechnie, choć Węd 
nie, za ostatni dzień subskrypcji.

----------Ol.'----------

Giełda krakowska.
K ra k ó w  20 w rześn ia . (P A T . ) .

o o-’«_> n
G ie łda :

4 %  p o ż y c z k a  d o la ro w a  48 —  3 %  p o ż y c z ­
ka b u d ow la n a  88. —  P o za  g ie łd ą : d o la r 
5.S0— 5.85 —  L o n d y n  27 .70— 27.1)5 — -
■Szwajcarja 173— 173.50 —  B erlin  bez
zmiany-.

O F IC J A L N A  G IE Ł D A  W A L U T O W A .

W a rs za w a  20 w rześn ia . D ew izy  : B elg ia  
124.75. 1 2 4 .% , 121-34: I fo la n d ja ' 300.05.
301.55. 350.75: L o n d yn  27.70. 27.77. 27.02. 
27.02: N tn w  J o rk  5.85. 5.80. 5.81: N o w y  

- J o r k  te le g ra fic zn ie  5.80, 5.00. 5.82: P a ry ż  
34.07. 35.00. 34.88: P ra ga  20.40. 20.55.
20.1-3: B zw ą jca r ja  173.20. 173.03. 172 .i7 ; 
Berlin  213.30. —  T e n d e n c ja  słabsza.

K U R S Y  O B L IG A C Y J .

A k c je :  B an k  P o lsk i 80— 70.50 —  Fra- 
naszek  343.50 (n om . G.12j — - k o le je  d o ja ­
zd o w e  8- —  T e n d e n c ja  słabsza.

P o ż y c z k i :  \%  in w es ty c y jn a  104.50 -
104.30 —  4 % in w es ty c y jn a  sery jn a  110.2.1 
do 110.50 —  5%  konw ersy-jna 51.50 —  
s ta b iliza cy jn a  51 .13— 51 —  54.50 se tk i —  
1051 k o le jo w a  101.50 —  L is ty  Z a -ta w n e  
B anku  Gosp. K ra j. b ez zm iany.

D o la r  p ry w a tn ie  w  W a rs za w ie  o god z .
12.30 —  5.82.

P o ż y c z k i p o lsk ie  w  N o w y m  J ork u : d illo - 
n o w sk a  69 —  s ta b iliza c y jn a  77.

■sknuia w ięk s zy ch  u s lo p s lw  od  w-spomnia- 

n y e li państw .

S zc z eg ó ln ie  don iosłą  d la P o lsk i jest 

sp raw a  u regu low an ia  s tosu n k ów  h a n d lo ­

w y ch  z A n g lją ,  k łó ra  s tan ow i n a jp o w a żn ie j­

szy- ryn ek  zbytu dla n aszyeb  b ek o n ó w , s z y ­

nek. i innych  p ro d u k tó w  ż y w n o śc io w y ch . 

O b ow ią zu jąca  d o ty ch c za s  um owa h and low a  

z IV. B ry tan ią  op iera  się ty lk o  na k lau zu li 

n a jw ię k s ze g o  u p rzyw ile jo w a n ia  i zaw arta  

b y ła  w- r. 1923. w  k tó rym  to  ok res ie  A n - 

g lja  h o łdow a ła  zasadom  lib e ra ln e j pol i t yki  

h a n d low e j. O d  te g o  czasu stosunki g ru n to ­

w n ie się zm ien iły  i do te j zm ien ion e j s y tu ­

acj i  musi się p rzystosow ać, p ła szezyn ę  ro k o ­

w a li. k tó re  zostaną p o d ję te  w  p o ło w ie  paź­

d z ie rn ik a  b. r. B u kow an ia  m a ją  b yć  za k o ń ­

czon e  zaw arc iem  trak ta tu  o ch a rak te rze  w y ­

b itn ie  ta r y fo w y m  i d os to so w a n ym  do n o ­

w ych  norm  ce ln ych .

P rz y g o to w a n e  są toż obecn ie  m zporzą -

w o d a w stw a  ce ln ego  -p i'au ia !a  w ie  

ś(d za rów n o  w ład zom  

s lw u  skarbu, ja k  i s fen im

W śród  p rzep isów , ia yyrh

w  naazeni n s ta w o d a w s lw ie  celnem  i 

u ow ieu ia . k tó re  jm zyn iosa k o rzy ść  żv e iu  go- 

spodarezen iu  i uł a i wi ą  p roced n re  celna z a ­

rów n o w ład zom  ja k  i za in te resow an ym . D o  

tak ich  n a le ż y  za lic zy ć , p rzo iłew s/ .ys lk in u  

przep is o w s tęp n e j r ew iz ji c e ln e j. • N ow a  

ustaw a celna przew idu je. W ..  •/,. z a k a z y  

przyavoz.il i w y w o z u  w y d a w a n e  bodą w  ra ­

zie jiotrz.eby p rzez  radę m in is trów  ijm n iija - 

jąe to w a ry . Będące p rzedm io tem  m on opoli 

p a iD tw o w y eh . g d z ie  odn ośn e upraw n ien ie  

p rzys łu g iw a ć  ma m in is trow i skarbu j, rl’ er- 

m in w ejśc ia  w  ż y c ie  n o w e j u s taw y  ce ln e j 

p rz e w id z ia n y  jest d o p ie ro  za. rok . w  c iągu  

k tó re g o  m aja b yć  w ca łośc i p rzep ra cow a n e  

i łą czn ie  o g ło s zo n e  n \ szyd k ie  ro zp orząd zę  

uia w y k o n a w c ze .

Now a. ustaw a ce ln a  ma ch arak ter w y ­

b itn ie  ra m o w y , p rzyc zcm  p rzew id z ian o  są 

p e łn om ocn ic tw a  d la m in is terstw a  skarbu  

w  szeregu  k w e s ty j is to tn ych , k tó re  w ła ś c i­

w ie  pow inny' b yć  d ok ła d n ie  usta lone  już 

w  tek śc ie  u s ta w y . P rz e w id z ia n y  jest m o ż li­

w ie  śc is ły  p od z ia ł k o m p e fe n c y j ze s zc zo gó l-  

nem u p rzyw ile jo w a n iem  p ie rw sze j in stanc ji 

czydi u rzęd ów  ce ln ych . P o n a d to  ma n a s tą ­

pić' od c ią żen ie  d ru g ich  i-rd.ancyj. c zy li d y - 

r e k c y j c e l od c zyn n o śc i p o m o cn ic zy ch  i 

w zm ocn ien ie  ich  fu n k c y j k on tro ln y ch  p rz y  

jedn oezesn em  p ow ięk szen iu  ich lic zb y , oraz 

o g ran iczen iu  p ew n ych  innych  k o m p c lc iic y j 

na rzecz  u rzęd ów  ce ln ych  i m in is terstw a  

skarbu.

meza:
Iso lc j lw ow -kicj

VII

G IE Ł D A  W  ZU R YC H U .

Zu rych  29 w rześn ia . P a r y ż  20.20; L o n ­
dyn  16.05: N o w y  J o rk  3.3714: B c lg ja  81.07

]xij

Pomorska wystawa drobiu
gołębi, k ró lików , psów i zw ierząt futerkowych 

w  Toruniu.

Pom orska L.ba Rolnicza donosi, że Koniitct 
IV ys taw y  rozesłał wszystkim  znanym hodow-

W a rsz .r  19 05 Rozinaitoś"i. "koinnriiknty; g. 
19.39 Rad,joty goduik dla m łodzieży  z W ars z.; 
i9.<,5 Program  na dz. na>t.: 19.50 Trausm. z 
W arsz.: 21.15 ..Na. w c-ob  j l «  ow>kii:j fa li’ ':
22.15 Wi.nJom, .-porl. ze ws/istk ich  rozgłośni 
poi-k ich ; 22.25 Tra.nsmi>jii z W arszaw y.

L n ó w , (,> (i.7  m .j (U: 14.00 Skrzynka roi* 
19.lid T rz y  pyta jn ik i; 21.15 ..Na we- 

fa li'': 23.05 Koncert z p łyt. 

W arszawa, (1411.8 m. G.: 9.00 Sygnał eza- 
mi i jćcśń ..K iedy  ranne wstają zorze ': !).<o5 

Przem ów ien ie Uęi rektora program . P. K. z i>- 
kazji objęci)) K ozg loG ii Poznań.-kicj przez P o l­
skie Ra-Jjo: 9.25 G im nastyka: 9.10 P ły ty ; 9.45 
.''denn ik  por.auny: 9.52 i  Iiw ilka, gn-podarstw a 
dom ow ego: 9.55 Program  na dz. bież.: 104(0 
Muzyka •/. p łyt; lo .ao  Nabożeństw o z kościoła. 
N. M. P. w W ielk ich  Piekaraidi na Śląsku;
11.15 Muzyka religijna z pKt ;  11.57 Sygnał 
czasu. Hejnał: 12.95 Program  na dz. hie*.;
12.10 Kem. ! ’. F. AL: 12.15 Trasin. z W ielk ich 
P iekar na Śląsku: 12.45 Pogadanka ..Organiza­
cja rzem iosła-'; 13.00 Poranek m uzyczny: 14.00 
Odczyt rolnicza „P rz y c zy n y  pożarć w  po wsiach 
jak  się ustrzec ognia i jak postępować w razie 
wybuchu pożaru w  zagrodzie” ; 1-1.15 ..G iełda 
ro ln icza” ; 14.20 Tańce, sceny i m onologi tpty- 
ly ) :  15.00 O dczyt ro ln iczy  .,Przygotowanie, ki* 
s zon ek ': .15.20 Muzyka, salunowa; IV przer- 
w io —  Kom. Z.w. Pracow n ików  Gmin W ie j­
skich; 16.00 Pogaw ędka „O  królu S tefan ie” ;
16.15 Opowiadanie dla. dzieci ..Tam gdzie ston­
ce wcale nie zachodziło '*; 16.30 U tw ory na. 

w io lonczelę; 10.45 Kwadrans literacki ,,Po zgo ­
nie Batorego*'; 17.00 Pogadanka „P an i w  szko . 
1(: i mama w  szk o le ": 17.15 Polska, pieśń lu­
dowa: 1800 Słuchowisko ..O Batorym -’ : 19.00 
W iadom ości b ieżące; 19.05 Rozm aitości: 19.30 
R ad jo tygodn ik  dla m łodzieży  „C o  się dzieje 
na świcciu-'; 19.15 Pro,gram na dz. nast..; 19.50 
Dziennik w iecz.; 20.00 Muzyka lekka; 21.00 
O dczyt aktualny; 21.15 ,,Na w esołej lw ow sk ie j 
fa li; 22.15 Wiaclom. sport.; 22.25 Aluzyka tan.; 
23.00 W iadom . meteor, i kom. poiic.; 23.05
H c. muzyki tanecznej.

K atow ice, (408.7 m.) G.: 10.30 Nabożeństwo 
7. kościoła. N. Af. P . w Wielkich Piekarach;
12.15 Transm isja z  W ie lk ich  P iekar na Śląsku 
uroczystości odsłon ięcia tab licy  jia.miątkowe.j

kn czci poległych powstańców; 14.CM9 Skrzynka 
pocztowa; 14.30 K s. dr. B. Rogosiński: „Lu d

com warunki i deklaracje W ystaw y . H o d o w c y . , reIi?.ii '; 17-30 9BOTy 1 bo k̂ i Śląskie” .i p ó l: W io c h y  27.16: H iszpan ia  43.17
Ilo la n d ja  208.20: B erlin  123.10: W ied eń  k tórzy  nie otrzym ali deklaracji, a p ra gn ę lib y ,«
72.59: n o tr  56.75: S z tok h o lm  82.70: Os]-, w ziąć udział w  Wystawi,- moira i'- na żą d a n i-1 
80.60: K o p en h a g a  71.05: P ra g a  15.31; A V ar-; otrzym ać w  Pom orskiej Izb ie R o ln icze j —  Ko-
s za w a  57.70; Bialogród 7: A tony 2.95: Kon 
stantynopol 2.48; Bukareszt 3; l ldsingfois 
7.10.

mit e t W ys ta w y  —  w  Toruniu, ul. Sienkicwi- j 
cza 10. Term in zgłoszenia eksponatów  upływ a 
z dniem 15 października br. I

C « U b«

t; rosimy •  j*k  »a jryeh l«jsze  nr©**; 
p r » a « m * r a t y .
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Nota Niemiec do Rosji.
.Berlin. 29. 9. Z powodu wydalenia 

z Rosji sowieckiej korespondentów nie­
mieckich wystosowało n iemieckie minister 

. stwo spraw" zagranicznych do ambasady 
sowdeekiej notę, w  której usprawiedliwia 
aresztowanie w  lipsku korespondentów 

ąpism rosyjskich ich własna winą i zazna­
cza, że nie wódzi uzasadnionej podstawy 
do • -.wydalania , korespondentów niemiec­
kich’ z Rosji a zatem rząd Rzeszy nie bie­
rze  na siebie odpowiedzialności za ewen­
tualne następstwa.

s

Neurath odjechał do Berlina.
Genewa. 29. 9. Niemiecki minister

spraw7 zagranicznych v. Neurath uo dzi­
siejszej dłuższej konferencji z nm elskini 
ministrem spraw zagranicznych .Simonem, 
postanowił wyjechać do Berlina, celem po­
rozumienia się z rządem niemieckim i ce­
lem otrzymania nowych instrukcją. Jak 
słychać rozmowa dzisiejsza poświecona 
była wyłącznie kwestji rozbrojenia. G oeb­
bels opuścił Genewę dziś popołudniu.

K O N F E R E N C J E  M IN. B E C K A ,

W arszaw a, 29. 9. (T e lc f. w l.) M inister Beck 
p rzy ją ł w czora j w ieczorem  w  Genewie przed­
staw icie li M alej Ententy, a dziś kon ferow a ł z 
francuskim ministrem lo tn ictw a P ierrc Gotem 
oraz z delegatam i w łoskim i A lo isim  i Bnstia- 
ninim, ambasadorem w łoskim  w  W arszaw ie.

l t n d b k b g h  w  k s t o x .i t .

Moskwa. P A T .  Pik. Lindbergh z żoną 
odleciał o goclz. 1,1.42 według czasu mo­
skiewskiego do Tallina.

IZ B A  W Ł A Ś C IC IE L I N IERUCH OM O ŚCI.

W arszaw a, 29. 9. (T e le f. w ł;) Centrala! w ła ­
śc ic ie li nieruchomości w  W arszaw ie p rzys tą ­
piła do opracowania projektu  izby  w łaścieio ’ 5 
nieruchomości. N ow a organ izacja  m iałaby być 
przym usową. M ieliby do niej należeć w szyscy  
w łaścic iele  nieruchomości i m iejskich z całej 
Poisl-d. P ro jek t centrali w łaścic ieli nieruchom o­
ści będzie przedłożony w ładzom  do rozpat-rze- 

ria .
C E N Y  Ż Y T A .

I
W arszaw a, 29. 9. (T e le f. w ł.) Z rynków  zb o ­

żow ych  w  Polsce donoszą, o zw iększającym  się 
stopniu podaży  żyta, spow odow anej przez to, 
że  w iększe m ajątki ziemskie przystąp iły  do 
rea lizac ji zbiorów". Pom im o zw iększonej poda­
ży ceny żyta utrzym ują się dotychczas na po­
ziom ie z ostatnich tygodn i, to  znaczy 11.00—  
14.75 zŁ

* U P A D Ł O Ś Ć  S T A R E J  F IR M Y .

Warszawa 29. 9. (T e le f .  w ł. ) .  Is tn ie ją ca  
od  la t  120 firm a ,,Jan Wróblewski*1 p rz y  ul.

I ‘K a p itu ln e j, w y ra b ia ją c a  p ie rn ik i i b is zk o p ­
ty .  og łos iła  upad łość.

M O R ATO RJU M  M IE S Z K A N IO W E  D L A  B EZ­

R O B O TN YC H .

W arszaw a. 29. 9. (Te lcf. wł.). Od 31 p a ź­

dziernika wchodzi w  życ ie  m oratorjum  m ieszka 

now e dla bezrobotnych. W strzym aniu  ulegną 

n iew ykonane jeszcze eksm isje bezrobotnych, 

zajm ujących m ieszkania jedno i dwuizbowe. —  

W strzym anie eksm isyj obow iązyw ać ma do. 31 

m arca i odbywać się będzie nie autom atycznie, 

lecz na podania zainteresowanych.

 oo-----

W arszaw a, 29. 9. (T e lef. w ł.). W  ostatnich 
dniach przeprowadzono na terenie składów  to ­
w arow ych  w  G dyni szereg rew izy  j w poszuki­
waniu przemytu. S zczegó ły  trzym ane są w  ta 
jem nicy.

W arszaw a, 29. 9. (T e lc f. w ł.) W o ln a  Wszco-o 
'Uica w  W arszaw ie obniżyła op łaty  semestralne. 
N a  W ydz. M atem atycznym  wynosić one beda 
190 zł., na "Wydz. Hum anistycznym , P o lity c z ­
nym, Nauk Społecznych 135 zł., na W ydz. Po. 
flagog. 150 zł., na Studium P racy  śpołeczno- 

Sw iatcwcj d la p ierw szego roku 3G0 zł., dla, 
drugiego 320 zł.

Warszawa 29. 9. (T e le f .  w ł.). N a  pod  sta 
w ie  za rzą d zen ia  ministra., s p ra w  "w o jskow ych  
c za s o w y  p r z y d z ia ł d o  p o s zc ze g ó ln y ch  m in i­
s te rs tw  o trzym a ło  14 oficerów służby czyn­
nej. > *

Subskrybowano dotąd 222 milj. zł.
W arszaw a, 29. 9. .P A T .) W ed ług lueldun-j 

ków, jak ie  nadeszły do Kom isarza generalne-- 
g o  P ożyczk i N arodow ej do godz. 2.30 w  nocy 
w  pierwszym  dniu subskrypcji Pożyczk i Naro-j 
iłowej subskrybowano sumę 222.334.740 zł. — 
Obliczenia trwają w  dalszym ciągu.

Oświadczam p. Starzyńskiego,
W a rs za w a  29. 9. (P A T . ) .  D z is ia j w  p ią ­

te k  k om isarz g e n e ra ln y *  p o ży c zk i nannl o-  
wc.j\ m in. S ta rzyń sk i z lo ż y l p rz ed s ta w ic ie ­
lom  pism  w arszaw sk ich  ośw ia d czen ie  n;mte 
pu jące :

S tw ie rd zam  z radością , że sp u łec zcń s lim  
nasze w y k a z a ło  w  dni i u w c zo ra js zy m  •tęży ­
znę i n ie ty ik o  s łow em , a le i c zyn em  d a io  
w y ra ź  swem u u stosu nkow an iu  sic do pań­
stw a  i zrozu m ien iu  je go , p o lrzeb . S p o łe c zeń ­
s tw o u sta liło  jedn ak . że u d z ia ł w  su b sk iyp -

-b .ii

cji jest ob o w ią zk iem  k a żd e g o  o b y w a te la . 
W y k o n a n ie  to go  ob o w ią zk u  p rzez  jed n ych  
a n iew y k o n a n ie  p rzez innych , b y ło b y  n ie ­
sp ra w ied liw e  i d em o ra lizu ją ce , d la te g o  w ie ­
rzę, że  reszta sp o łeczeń s tw a , k tó ra  jeszcze 
nie p o tw ie rd z iia ^ c zy n em  sk ładan ych  pn b licz 
nie d e k la ra c ją  o poparc iu  p o ż y c z k i o io t\ lk o  
w e d łu g  m ożn ości, a le  i ponad  m ożn ość, u- 
e zy n i to  d z is ia j, ju tro , lub do 7 p a źd z ie rn i­
ka b. r. n a jd a le j.

Z A L E G Ł E  P O D A T K I  A  PO Ż YC ZK A .
'W a rs za w a . 29. 9. (T e io f .  w l . )  'M in is te r ­

s tw o  S k a rb u  p o le c i ło  u r z ę d o m  s k a rb o w y m  
l ib e r a ln e  t ra k to w a n ie  z a le g ło ś c i p o d a tk o ­
w ych  od  w ła sn o śc i n ie ru c h o m e j m ie js k ie j  
w w y p a d k a ch  s u b s k ry b o w a n ia  P o ż y c z k i  
N a ro d o w e j.  N a ła g o d n e  tr a k to w a n ie  za­
le g ło ś c i m o gą  lic z y ć  t y lk o  c i w ła ś c ic ie le  
d o m ó w , k tó r z y  p łaca  b ie ż ą c e  p o d a tk i.

Od wtorku, dnia 26 b. m. w kinoteatrze „ S £ T U & A “
Najnowszy przebój Paramouutu 1933. — Arcyfiim  o porywającej skali

2 G U « f t l Y  C Z A R
Folężny dramat serca, tęsknoty i miłości, znakomity w tzezegółacb, doskonały w  treści 
Przykuwająca akcja. Oryginalność i aktualność. Wzruszająca bietorja czarującej kobiety
W rolach g łó w n y c h :  przepiękna, M j H j « m  U n i t k i  119 oraz sympatyczny, J9 p L | g n i i c  

złotowłosa, uwodzicielska R,rT ' t t * '1 H U |l n I I I  O m łodzieńczy u f l l i R  L d l  UC 
na cze le  świetnego zespołu amerykańskiego. Jest to jeden z tych filmów sensacyjnych, które

się podobają wszystkim bez wyjątku.

Proces członków O.U,N. w Samborze
Sambor, 29. 9. (P A T ).  Ósmy 'd z ień 'ro zp ra w y  

w  procesie sainboiwkkn przyniósł szereg no­
wych szczegółów , ośw ietla jących przedew szyst 
łiiem  nastroje w śród  dołów  organ izacji UON 
na teren ie D rohobycza przed zam ordowaniem  
śp. H ołów ki. Zeznania św iadków  potw ierdziły  
rów n ież zdania aktiu oskarżo-ma, dotyczące roli 
Baranow skiego, ' * )

P ierw szy  zeznawał kpt. Miciński zo sznabu 
g łów nego. S tw ierdził on, żo oddział I I  -rsztalni 
otrzym ał pewne w iadom ośc i,z zagranicy, że 
Baranowski do roku 1932 pracował na rzecz 
OUN, będąc równocześnie konfidentem  policji, 
św iadek  zeznaje, że w iadom ość pochodziła  z 
v. i a ryg  od n e g o źródła.

Następnie odczytano zezuaaia k jii. Bu- 
ehardta, k tó r ^  zeznał, że  w p ifllz iern lk u  1929 
roku w  zw iązku  z zamachem na T a rg i W schód 

j nie, Oddział U  otrzym ał inform acją. i c  Bara­
nowski został konfidentem  policji za w iedzą i 
zgodą U O N .. W ład ze  z g ó ry , a.kcąpio-walj' rolę 
BaranowaKiogo jako kóinfidenta. W  tej sprawie 
■Aria dok udawał się nawet do Lw ow a.

Konowalec kaza ł  przeszkodzić  zbliżeniu.
Na-stępnic zeznawał przodownik polic ji Jur­

kiew icz, zastępca k ierow nika urzędu śledczego 
w  Drohobyczu. P row adził on osobiście śledz­
tw o w  spraw ie zabójstwa H ołów ki. Na dw a 
m iesiące przed zabójstwem  otrzym ał w ia d o ­
mość, że  w  lokalu „P ro ś w ity “  odbyw ają  *ię  
konferencje z członkam i m iejscow ej UON. Na 
jednej z tak ic-li, kon ferencyj m ówiono o tom. 
że do L w o w a  -przyjechać m iał

pos. H ołów ko i pos. Janusz Jędrzejew icz,

celem  odbycia  szeregu narad, k tóre  m iały mice, 
na celu zbliżanie m iędzy  Polakam i a. .Ukraińca 
mi. W  czasie dyskusji na tern zebraniu. k tó ­
rej braii m. in. udział M otyka, W łodzim ierz 
i W asy l B iłasow ie, Dan iłyszyn I Bunij" była 

mowa o 'tern, że

Kon ow alec polecił za wszelką cenę

przeszkodzić zbliżeniu polsko-ukraińskiemu. —
Świadek Jurkiew icz przesłał w ów czas do w o ­
jew ództw a  odpow iedn i raport. Św iadek zezna­
je, że  w iadom o mu było. że K on ow alec w yda ł 
w  tym  czasie zakaz dokonyw ania aktów  sabo­
tażu. Zakaz ton dotyczył jednali ty lk o  aktów  
sabotażu o zna-czemiu ogó ln an i jak  mp. napa­
dów  na pryw atne dobra Po laków , podpalenia 
itp. Zarządzenia K onow alca nie zakazyw a ły  za 
m achów na życ ie  urzędników  adm inistracyj­
nych oraz napadów na poczty7- Św iadek opo­
w iada o roli M otyk i, k tóry  od gryw a ł rolo łącz 
niika- m iędzy  Kocakic-m a, innym i działaczam i 
OUN. Następnie św iadek przedstaw ia pierwsze 

kroki śledztwu.

Z 0. U. N. do komunistów.
Na, pytau ic przc-wod»iczącego św iadek przed 

staw ia stosunki, jak ie  istn ia ły  m iędzy dołami 
o rgan izacji OUN a K P Z U  na terenie D rohoby­
cza. Kom uniści ju ż w  jesieni roku 1929 rozpo­
częli ak tyw ną działalność, k tóra  wzrastała sto 
pn iowo do roku 1930. Szereg w yb itn ych  jedno­

stek pracu jących w ón rza *- w  OUN na terenie 
D rohobycza

przeszedł do organ izacji kom unistycznej.

D alej św iadek charakteryzu je oeobę Hnato- 
wa. B y ł on nwataa-ny przez członków  UON za 
y ztow idca  zdolnego do w szystk iego, a  nadto 
byt bardzo .sprytny

Hnatowa bano się jak ognia.

..„Ś w iad ek  sezma je , - ż e .H natow  i M otyka m ieli 
. 7. sobą ścisły kontakt. ...
* P ro k u ra to r 'w n o s i o odczytan ie raportów , 
j jak ie św iadek, jako kom endant urzędu ś łeT  

tzogo w" D rohobyczu przesłał do w o jew ództw a .
A dw . Szuchiewycz sprzeciw ia się temu. Po  

'n aradzie  trybunał postanow ił uwzględnić wnio- 
■ se-k prokuratora. P rzystąp iono do odczytyw a- 
I nia tych  raportów , p ierw szego z dnia 18/7 
1931 roku, d ru giego z 7/7 1931 roku. R aporty  

.ośw ietla ją  nastroje, panujące w ów czas na te- 
ironie Drohobycza, wskazują na w ydany zakaz 
przez K on ow alca  organizowania zam achów sa­
botażow ych  z "wyjątkiem zam achów na urzędni­
ków  i p oczty  oraz podają przeb ieg kon ferencji 
w  lokalu „P ro ś w ity ”  w  Truskawcu. w  czasie 
k tóre j om awiano przeszkodzenie wszelk im  k ro ­
kom, m ającym  na celu zb liżen ie polsko-ukraiń­
skie.

P rokurator zadaje pytanie m ające na celu 
stw ierdzenie, czy  H natow  pozostaw ał w  jak ich ­
ko lw iek  stosunkach z polic ją , jak  to zeznał na- 
rozpraw ie  ów. Muiła. Muiła zeznał, żc sam Hua- 
Iow  pow iedział mu, że był konfidentem  w y ­
w iadow cy  Schultza.

Św Jurkiew icz zaprzeczył temu stanowczo, 
Przeciw n ie św iadek - zeznaje, że  otrzym a! sw e­
go  czasu pismo od sw ej w ładzy  przełożonej, że 

, członkow ie UON. będą się starali

| dostać do po lic ji w  charakterze konfidentów-, 

aby przez to u łatw ić sobie akcję terro rys tycz­
ną. R zeczyw iśc ie  n ick lugo poteni do w y w ia ­
d ow cy  Sclmłfcza zg łos ił sio Muiła, proponując 
polic ji swe rzekom e usługi. Schultz w iedząc, 
że Muiła jest ideow ym  członkiem  UON i po­
zostaje w  biisikim kon takcie z Ilnatow em  od­
rzucił te  propozycje.

Po licja p iln o w a ła  ugodow ych
. działaczy ukraińskich.

Następnie św iadek zeznaje na okoliczność 

ucieczki Iln a łow a  zagranicę. H natow  hył inw i­

gilow any. Jednak była- to t. zw.

inw igilac ja  pośrednia.

N ie  m iał on przydzie lonego sobie w yw iadow cy , 

k tó ryb y  go obserwował, to też zdołał zmylić 

czujność w ładz i uciekł zagranicę. Hnatow" sta­

rał się o paszport zagraniczny, jednak nie o- 

trzym ał go. Św iadek zeznaje, że na skutek w ia 

dom ości o nastrojach UON, przeciwnych u go­

dzie polsko-ukraińskiej, policja  p ilnowała tych 

działaczy ukraińskich, k tórym  członkowie 

i ’ 0 N  posyłali stale w yrok i śmierci uważając 

ich za z wole uników ugody. N a  tern rozpra-wę 

dzisiejsza o g. 14-tej przerwano.

Wyrok w procesie tarnowskim.
T a rn ó w . (T A T . ) .  S en za cy jn a  ro zp ra w a  

p rz e c iw  Jeź.ow erow i i  'to w a rz y s zo m  o zn ie ­
w ażen ie  p rezyd en ta  m iasta M a rsza lk ow ie  za, 
za k o ń c zy ła  s ię  w  ten  sposób , że  N a le z iń sk a , 
w y n a ję ta  do  napaśc i na prez. M arsza łk o w i- 
cza , o trzy m a ła  3 m ies iące  aresztu , J e żo w e r  
6 m ies ię cy , a  Leh rh au p t 8 m ies ię c y  a resztu , 
d w a j os ta tn i bez za w ies zen ia  k a ry . R e sz ta  
o sk a rżo n ych  zosta ła  u w o ln ion a .

Proces brzeski w Sądzie Najwyższym.
W a rs za w a  29. 9. (T e le f .  w ł.). W  p on ie ­

d z ia łek  Sąd  N a jw y ż s z y  ro zp a try w a ć  b ę d z ie  
p roces  b rzesk i. Sk ład  k om p letu  s tan ow ić  
maj ą:  p rezes  R zy m o w s k i, r e fe ren t sędz ia  
W is zn ic k i i -ęd z ia  H a w ry łk ie w ic z .  O sk a rże ­
nie rep re zen to w a ć  b ę d z ie  p ro k u ra to r  P fe r -  
n ik o w sk i. P ro c es  p o trw a  p ra w d o p o d o b n ie  
3 dni.

P R O T E S T Y  W Y B O R C Z E .

W a rs za w a  29. 9. (T e le f .  w ł. ) .  IV  .p o n ie ­
d z ia łek  dn ia  2 p a źd z ie rn ik a  Sad  N a jw y ż s z y  
r o zp a try w a ć  b ęd z ie  n a  n ie ja w n em  p o s ie d ze ­
niu  p ro te s ty  w y b o rc z e  u k ra iń sk ie , w n ie s io ­
ne z o k rę gu  50 T .w ów -m iasto .

P. premjer Jędrzejewicz na Zaniku.
W a rs z a w a  29. 9. (T e le f .  w ł. ) .  P re m je r  

J ę d rz e je w ic z  b y ł dziś  p rzed  p o łu d n iem  p r z e ­
j ę t y  p rz e z  P re z y d e n ta  E z p lite j .  k tó rem u  
z ło ż y ł  sp raw ozd an ie . P o  po łu dn iu  p. p re ­
m je r  p rz e w o d n ic z y ł n a  p os ied zen iu  R a d y  
M in is trów , k tó ra  zeb ra ła  się n a  n a ra d y  po 
d łu ższe j p rzerw ie . O m aw ian o  na. n ie j s ze re g  
spraw . N a  p orzą d k u  d z ien n ym  R a d y  M in i­
s tró w  zn a la z ły  się p ro je k ty  d e k re tó w  P r e z y ­
den ta  E zip lite j, d o ty c z ą c y c h  ró żn ych  z a g a ­
dn ień  g o sp o d a rc z y ch , m. in . k w e s t ji  p o p ie ­
ran ia  e le k t ry f ik a c ji ,  sp orząd zan ia  b ilan só w  
w  sp ó łk ach  a k c y jn y c h . "

Ponad 200 samolotów md Warszawa.
W a rs z a w a  29. 9. (T e le f .  w ł.). W  dniu 

d z is ie js zym  o d b y w a ły  s ię  d a lsze  lo t y  g ru ­
p o w e  sa m o lo tó w  n ad  W a rs za w ą . T y m  razem  
w  ćw ic zen ia ch  w z ię ło  u dzia ł pon ad  200 sa­
m olotów "* N a je fe k to w n ie js z e m  ćw ic zen iem  
b y ło  w y tw o r z e n ie  z  s a m o lo tó w  lite r , sk ła d a ­
ją c y ch  s ię n a  s ło w o  „P o ls k a " .

Zm iany w armii.
Ppulk. Starzyński szełen. wydziału  bezp ieczeń­

stw a wre Lw ow ie .

W arszaw a, 29. 9. (T e le f. w ł.) Podpu łkow n ik  

Dżugaj ob jął stanow isko szefa w ydzia łu  w D e ­

partamencie Uzupełnień M SW ojsk. Kom endam  

tanii P K U  m ianowani zostali w  Samborze ma.- 

j o t  Hof-bauer a w  Przem yślu  m ajor K . K am iń­

ski. Pod pułk. Bogdan Hulew icz oddaay został 

do dyspozyc ji d ow ódcy  O K  YJ. A ttache w o j­

sk ow y  wT Belgradzie podpułk. M ieczysław  S ta­

rzyński przydzie lony został do dyspozycji Min. 

Spr. W ew n. i m ianowany szefem w ydzia łu  

bezp. w  w oj. lwowskiem .

Fodpulkownak P io tr  K oń czyc  1 przeniesiony 

został do biura wojskowmgo Min. K om on ikacii. 

M ajor W a lery  K ro k a j m ianowany został d e le ­

gatem  s-z-tabu p rzy  Stanisławowskiej D yrekc ji 

K o le jow e j. Pom ocn ik  attache wojsk, w  Paryżu 

K . Jarzębiński przen iesiony został do 2 pułku 

lotn iczego w  K rakow ie , a kpt. M odet Rasta- 

w ieck i m ianowany został pom ocnikiem  attache 

woj-sk. w  Bukareszcie. Stanow isko pełn iącego 

obow iązk i kom enbm ta Centrali W yszkolen ia  

Broni Pancernej objął m ajor Jerzy  Lew itoux. 

W  stan n ieczynny przeniesionj" został m ajor 

Andrzej Tesla r z W yższe j S zko ły  W ojennej.

P R Z Y J A Z D  
D Z IE N N IK A R Z Y  S O W IE C K IC H .

Warszawa 29. 9. (T e le f .  w ł. ) .  P o s e ls tw o  
s o w ie ck ie  w  W a rs za w ie  o trzy m a ło  depesz-f 
od  d z ien n ik a rzy  sow ieck ich , op u szcza ją cych  
g ra n ice  R ze s zy . K o re sp o n d en t Ta.ssa. B ez- 
p a ło w , r ed a k to rk a  , . Iz w ie s t i j“  K le i t  i re ­
d a k to r  „ P r a w d y "  C zern iak , p rzyb ęd ą  do  
W a r s z a w y . w  sobotę  ekspresem  p a rysk im  i 
za trzy m a ją  się tu  p rzez  k ró tk i czas w  d ro ­
dze  do  B ow ie tó w .

Z A M A C H  W  G W IA Z D O W IC A C H .

K ie lce . (P A T ;.  W  nocy na 28 bin. oko ło  go  
d-z-iny 1-ej nieznani sprawcy pod łoży li mate-rjał 
wybuchow y do ró g  domu, łączącego się z m ły 
nem, na leżącego do sukcesorów Zygmun-ia B o­
chenka w  Gwiazdow icaoh, pow iatu  m iechow­
skiego. Skutkiem  wybuchu została częściowo 
uszkodzona ściana zewnętrzna domu. O fiar w  
ludziach nie b rio .

W arszawa,29. 9. (T-eli >  wł.). Po  War 
szawie kursują pogłoski, ze b. wdeeministe 
komunikacji. G a llo t  będzie mianowany dy 
rektorem tramwajów miejskich.-
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„Zbudzeni ze snu” .
Nawet Bastin. który zazwyczaj nie był spostrze­

gawczy, czul, żc sytuacja jest bardzo dziwna i sili) 
się na swobodę. "

—  Wiesz, stany że Błyszcząca Pani jest już 
nawpół chrześcijanką- Staram się wszczepić w nią 
zasady naszej w iary i przyznaję, że udało mi się to 
już w znacznej mierze.

—  Tak jest —  rzekłem. —  Mówiła mi o tem. 
Wspominała również o poświęceniu.

—  Poświecenie jest prawem życia —  rzekł 
Bastin —  przynajmniej życia {jednego uznania.

—  A jednak słowo io brzmi niemile w moich 
uszach —  rzekłem i-serce  ścisnęło- mi .sie z bółu 
w  dziwnem przeczuciu. —  Czasami zdaje mi s j ę ,  że 
nigdy nie będziemy żoną i meżem. żc coś przeszko­
dzi naszemu małżeństwu. Być może, poświęcenie, 
chociaż nie wiem. w jakiej formie. A le  dobranoc. 
•Jestem strasznie zmęczony.

Nocy tej, tuż przed świtem, odwiedził mnie 
znowu Gros. K iedy zbudziłem się, siedział przy niojom 
łożu. majestatyczny i pełen powagi, wpatrując sie we 
mnie grożnomi oczyma.

— Tw o ja  znajomość z moją córka. Barbarzyńco, 
wydaje mi sie zbyt śmiała ■—  rzekł.

—  IM a czego nazywasz mnie Barbarzyńca? — za­
pytałem, unikając odpowiedzi na właściwe pytanie.

—  Wszyscy ludzie są tacy sami, Humphrey’u. 
te samo narządy, te same instvnktv. to same

-pragnienia. A  jednak zachodza między nimi różnice 
zasadnicze, gdyż jedni sa mądrzy, a drudzy nic. Ci. 
którzy nie odznaczają sio mądrością, a do nich mu­
szo i ciebie zaliczyć, zasługują na miano Barbarzyń­
ców. Ci, k tórzy posiedli mądrość, a do nich zali­
czam siebie i córkę, są Wtajemniczonymi.

—  A więc wszystkich żyjących dziś na świacie 
ludzi uważasz za Barbarzyńców? —  zapytałem.

—  Wszystkich Humphreyhi. wyjąwszy mnie 
i moja córko. Sądzisz, że nauczyłeś sie wiele, a wła­
ściwie jesteś głupi. Najnędzniejszy z ludzi, k tónch 
orgis przyprawiłem o śmierć, wiedział wiecej, niż 
wasi mędrcy. :i Ł ,. > :

— Mylisz sio. Orosić! gdyż od tego czasu dow ie­
dzieliśmy s i ę  o duszy.

—  Ali! — zawołał. — To prawda 1 to mnie inte­
resuje. .Jeśli człowiek ma duszę, żyje. a nawet my, 
Synowie Mądrości, umieramy. Wierzysz, a więc ma«z 
dusze i dlatego, być może. będziesz żyl mimo swojej 
głupoly i ograniczcira. Z tego powodu uważam.cię.

.i Baslina. za równych sobie, a Bk-klcyM, który.ja k
j a k

..rza
i ja, w nic nie wierzy, tylko za zwyczajnego Icka 
i chemika. $ ..... 4
-— A wiec uznajesz potęgo. Wiary. Grosie?
— 1’ak ie-t i sadzę, że bóg mój. Przeznaczenie, 

również ja uznaje. Być może. zresztą, że W iara stwa­
rza Przeznaczenie a nie Przeznaczenie W iarę. A le

^ T>la»'/arr/\ i si H \ Ojaskąd bierze się wiara? Dlaczego 
rżący, a ty i Bastin w ierzyc ie0

—  W iara jest darem niebios. i nigdy, nie idzie 
\r parze z zarozumiałością. Naucz się pokory, 0 rosie, 
a być może uwierzysz również.

—  A kto mnie nauczy pokory? T  ? •»>

—  W yrzekn ij  sie snów i marzeń o poledze. dą­
żenia do niej i jako pokutnik przygotuj sir- na 
śmierć —  odpowiedziałem.

—  Dla ciebie, Humpheryu, który m asz m ało do
stracenia, jest io łatwe, a le  ze mną rzecz m a się ina­
czej. Każesz mi wyrzec się tego, co pewne, w  zamian 
za niepewność, lego, co znane, za nieznane i  z półbo­
ga, sięgającego do gwiazd, przekształcić się w  z iem ­
skiego robaka, pełzającego w  błocie i wnoszącego 
ślepe źrenice ku ciemności wiecznej nocy.

—  Bóg, który umiera, nic jest bogiem, Orosie, 
a robak, który żyje, jest czemś od niego wiekszem.

—  Być może. A le , jak długo żyję, chce być półbo­
giem. aby kiedy umrę. pozostała po mnie pamięć na 
tym małym święcie. Dosyć gadania! — dodał nie­

c ierp liw ie . — Czego chcesz od mojej córki?
—  Tego, czego mężczyzna pragnął zawsze od 

kobiety.
—  Dusza jej, być może, należy do ciebie, jeśli

ją ma, ale ciałem ja rozporządzam. A le  mogę ci je
oddać za pewną cenę — dodał z naciskiem.

—  Mówiła mi o lern. Orosie.
—  Domyślam sie, co ci mówiła. Obserwowałem

was lam. przy jeziorze, kiedy wyznaliście sobie mi­
łość. Chodzi ml o Io, czy zgodzisz się na tę cenę?

-— N i e . . .  Chodzi o to. jaka jest ta ććna?
—  Bodziesz mi posłuszny l.ez zastrzeżeń.
—  A co będzie moja nagroda, Orosie?
—  N va i panowanie nad światem, jak długo 

życia siarczy, nie mniej, ni wiecej.
—  A co chcesz uczynić?
— 0 leni dowiesz sie w stosownym czasie. Cze­

kajcie mnie nazajutrz, skoro słońce zajdzie, wszyscy 
trzej w podziemnych przedsionkach Nyo. Aż do tego 
czasu mc zobaczysz sio z Yva. gdyż, nie ufam jej.
I ona 'ma wielka władzę, chociaż na razie nie korzy­
sta z niej.

(Dalszy ciąg nastąpi-.

m •*>

t arna SI i ,  św. h n a  1 3 . !

:  
•  \ m 
•
0

Poleca nowości ostatnich tygodni!
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Błogosławieni miłosierni. Kazania i
Caritas Polska J - ; . . . i  sŁ’ .......................................................
Gaworzewski J. X,, Św. Elżbieta . .

0 Klepacz M. X. Dr., Idea Boga w bistorjozofji Augusta Cieszkowskiego
•  Nkaćkowiak W. S. 0. Dr., Die Ethische Beurteilung der Notliige
•  - a in der altheidnischen, patristischen. scholastischen und
0 neueren Zeit (Studia Gnesnensia V ł . ) .............................
£  tPizzardo J. Arcyb. D yrek tyw y  dla Akcji K a t o l i c k ip j .................
•  Prażmowski X. X. Dr., okłosie k a t e c h e t y c z n e .............................— .50
•  Schikora 0. R., Lekarstwo na ś m i e r ć ................................................ .... — .20
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Bilbler Ch Dr., Dziecięctwo i młodość (Geneza świadomości) zł. 12.—
Charewiczowa Ł. Dr., Przewodnik po najważniejszych zabytkach ?

Małopolski Wschód! związanych z dziejami króla .Tana ITT. 
m.t, Dell E. M ./Powrót do życia. Powieść . . . . . .  . . . .
•  Dewey J., Moje pedagogiczne credo —  Szkoła a społeczeństwo
•  ̂ .Dudrewiezowa M. M., Koronki ig ie łkowe T v . . . A .  i . /* f * "  5.50 
J n „  „  Krótki zarys rozwoju koronkarstwa euro-

p e j s k e g o ....................................................................................
D*bowski J., iodręeznik ogrodnictwa dla użytku amatorów . .
Dzień ubogich. Materjały na w i e c z o r n i c e ......................................
Farnol J., W  pogoni za młodością. P o w i e ś ć .................................
.Tak urządzić obchód Odsieczy W i e d n i a .....................................
.Tak zbudować samemu kajak t u r y s t y c z n y ..................................
Margoński A. X., Miód żyw i i leczy wyd. J L .....................

„  r! „  Pszczelarstwo nowoczesne 'część  ł .....................
część I I .........................................................................................

Kuchta J. Dr., Dziecko w ł ó c z ę g a ......................................................
Pietrykowski T „  Moje wspomnienie z Lille z czasu okupacji 

niemieckiej (1917 —  1918)
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w. szkołach powszechnych (wyd. 1933)
Richter M. Dr., Kodeks postępowania c y w i l n e g o .........................
Spis książek szkolnych dozwolonych do użytku w szkołach 

powszechnych trzeciego stopnia na rok 1933/31 . . . 
Spis książek szkolnych dozwolonych do użytku w szkołach

średnich ogólnokształcących na rok 1933/31 .................
Sterling W. Dr., Dziecko histeryczne wyd. TT..................................
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W ysyłka zam iejscowa Odwrotna, po doliczeniu do cen 
powyższych kosztów  przesyłki.
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Z a h i o m  w r. 1903 —  Odznaczana złotym medslam na wystawie w r. 1907.

f  . A ' '  P R A C O W N I A  --
WYfiOBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BROMZOW^CZYCH

pod firma

HENRYK SZTORC
w K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  F l o r i a ń s k i e !

POLECA t W-7.»licie wyroby przyborów kosceinych z metali s/. lycb 
brnnzu a mianowicie monstrauc ;e, trybo larze, kielichy, puszki, antypodja 

1 c\horia. krzyże, lichtarze i lampy.

B i r e t y  n a  s k ł a d z i e .
Posiada na sk ładzie  wszelkie przjbory kościelne wedtug przepisów kościelnych jak również 
wszelkie p rży hory w-za kres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku, Przyjmuje również, wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w- ogniu.

Wykanuje p o w i s r z o n o  zlecBnia szybko i soiidnis po cenach konkurencyjnyc

PrzepuKlinowePasy
O p a s k i  B r z u s z n e

Suspenzorja, prostotrzym acze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonu je  we własnej pracowni

Narzędzia U k a rsk łe

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 * 0 0 « » 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 • • • 0 0 0 0 * 0 0 0 * 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 * 0 0 0 0 0 0

oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L .  K n a p i A s k i  K r a k ó w
ul. M lko łtiska7Je l,1© S’0S

U  H $ .  G A D 0W S K I E G 0
(B0CW M /I) T j

d o  n a b y c i a  z a  g o t ó w k ę :

II. Katechizm m ały  1.50. II. W yc iąg  z K a ­
techizm u 0 .70. U pom inek  duchow ny 0.20. 
Dzieje  B ib lijne  2.70. N au k a  Kościoła 1.50. K rótka  
Hist. Kość. 1. —  Psycho logja  w y ch o w aw cza  3, 
K atechezy B ib lijn e  dla 1 i 2 kl. 3 . —  Szkice  
Katechez d la  3 i 4 kl. 5 — Kaxania o w y c h o ­
w an iu  2 .40 Egzorty d la szkół pow szechnych  4. 50. 
D obry Pasterz, m odlitew nik  dla starszej m ło ­
dzieży od 80 gr., *  dla dzieci od 60 gr., 

zależnie od rodzaju op raw y .

Przy w iększych  zam ów ieniach  (ponad  30 zł.) 
rabat 10 procent, i przesy łka t ra n c o -______

Ostatnie nowości!
Bieniek I. X., Szkota katolicka n i Górnym zł.

Śląsku ; ,  5. -
Bój-Panem I celam naszym, (Cztery kazania

na święto Chrystusa Króla'1 „ —.50
Korzonleewicz J. X., Nowenna do św. Jana

Kaniego wraz z. życiorysem „ — .30
M ała c how s k i ,  tsmplcki Hr. St., Wolne mnlsr-

stwo w Lnbelssczyżnie . 12,50
MarekowsiiTA., Stefan Balory, katotickiKról „ — .50 
Meaahlar M. X. T J. Żywot Pana naszego

Jezusa Chrystusa w  rozmyślaniach „ 16.—
Umiński J. X. Dr., Historja Kościoła t. I. ,  12.—

p o I 8 c a :

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Wyjyłka zam ów ien ia zam iejscow a odwroloa.

I Waji ila tłudtiiacyfli cs M a ! !
0 '    0

Wszelkie materjały budowlane ^
wchodzące w zakres budownictwa

dostirczłlg  ne|solidnle.|:

{  M ie js k ie  Z a k ł a d y  C e r a m i c z n e :
• w K r a k o w i e ,  ul. Basztowa L 10 J
5 ,  T e l .  114 -72 . J
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 > »0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

O glosznn ia zw yk łe  z.a w iersz m ilim etrow y - . 20 gr.
N adesłane  „ .  . . 50 ..

Kom unikaty po kronice «  „ . Sb ,
na l -sz e i „ _ . . 70 .

■w

D robne za w yraz  . . .   10 gr.

U k ład  tabelaryczny o 50%  drożej.

Ogłoszenia zam iejscow e o 30%  drożej.
Z a  zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W yd aw ca  u  „G ło * N ar oda1* Ską * o fr .  odpow . K . Holekaa. R edak tor odpowiada. P r  Jfow ł W *rch a ło w »k l D m kara ia  ^Głoan N axods“  BOfli a K « ,  A C r J f l l


